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Krabów 14 maja.
Rząd rosyjski za  panowania cesarza Mi­

kołaja przeprowadzał najsystematyczniój, nie 
cofając się przed żadnym środkiem, nietyl- 
ko zmianę Królestwa Kongresowego w pro- 
wincyę rosyjską, lecz nadto z u p e ł n ą  a s y -  
m i l a c y ę  d o  R o s y i  tak Kongresówki jak  
prowincyj dawniój zabranych. Od półtora 
roku trwający powszechny ruch narodowy 
w Królestwie, na Litwie, Wołyniu, Podolu 
i Ukrainie, okazał, że narodu posiadającego 
dziesięciowiekową a wielką przeszłość i w 
tym tysiącu latach wysoko rozwinięte i po­
tężne życie, nie można zniszczyć i w inny 
zamienić, mimo największego ucisku, jeżeli 
ten naród sam siebie się nie zaprze; ruch 
ten narodowy dowiódł, że w takim razie 
ucisk koncentruje tylko wewnętrzne życie 
narodu. Lecz to nie jest zaiste zasługą sy­
stemu przez rząd rosyjski przeprowadzane­
go, ale zasługą narodu.

System ów t r w a  d o  d z i ś  d n i a ,  cho­
ciaż z mniejszą wykonywany jest energią, 
a ustawy i rozporządzenia wydane w celu 
zupełnego wcielenia do Rosyi i wynarodo­
wienia prowincyj polskich, w bardzo małćj 
części usunięte są dotychczas w Kongre­
sówce, mimo tak zwanych reform, a w ni- 
czem niezmienione w prowincyach Z abra­
nych. Przypomnimy tu te środki, ustawy i 
rozporządzenia wydane w celu asymilowa- 
nia z Rosyą i wynarodowienia prowin­
cyj polskich, wbrew nietylko prawom 
odwiecznym i naturalnym, lecz nawet prze­
ciw traktatom przez Rosyę samą uk łada­
nym ; a nad jednym z tych rozporządzeń 
zastanowimy się szczegółowićj, aby dać 
przykład jakie dotychczas obowiązują usta­
wy rosyjskie narzucone krajom polskim.

Nietylko jakikolwiek samorząd, lecz p r a ­
w a  cywilne, kryminalne, i n s t y t u c j e ,  uni­
wersytet, szkoły, usuwał rząd rosyjski sto­
pniowo i zniósł wkońcu zupełnie w pro­
wincyach dawniej Zabranych, a pod wszy- 
stkiemi temi względami upodobnił je do 
Rosyi, z tą różnicą, że niedano im nawet 
tych swobód gminnych i stanowych, jakich  
gubernie w łaściwe rosyjskie używ ają; prze­
ciwnie zaprowadziwszy wiecznie trwający 
stan oblężenia, oddano je  pod arbitralną 
władzę wojennych jenerał-gubernatorów , a 
stan ten na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrai­
nie w niczem się do dziś dnia nie zmienił. 
W Królestwie Kongresowem konstytucyjnćm, 
które miało być połączone swą konstytu- 
cyą z Rosyą ultra-despotyczną, zabierano 
w skutek tego nienaturalnego zw iązku, je- 
dnę swobodę po drugiej, i jeszcze przed po­
wstaniem w 1831 r. konstytucya Kongre­
sówki stała się m artwą literą. Po stłumio- 
nem powstaniu zmazano tę literę, napisano 
inną nazwaną „statutem", która jednak na

papierze tylko pozostała, a natomiast zapro­
wadzono stan wojenny do dziś dnia trw a­
jący) od października r. z. obostrzony; na­
czelny zaś dowódzca armii czynnej, nazw a­
ny Namiestnikiem, rządził i rządzi samo­
władnie tą prow incyą, a  pod nim sta je ­
nerałów, żołnierzy i policyantów w ładają 
równie samowolnie, krępując czynność władz 
cywilnych i sądowych. Mimo rozgłasza­
nych reform, nic się pod tym względem nie 
zmieniło; a chociaż zamiast samorządu na­
rodowego zaręczonego przez praw o, dano 
przez „łaskę“ Radę Stanu, będącą poczęści 
nowćm kółkiem machiny rządowej, poczęści 
jakiemś zgromadzeniem doradczem, którego 
jednak rady i projekta są roztrząsane na 
nowo w Petersburgu w oddzielnym komitecie. 
Nie ma przeto nietylko cienia samorządu na­
rodowego, ale nie ma naw et zarządu regu­
larnego cywilnego, a  wojsko i policya w ła­
da krajem ciągle, jak  zdobytem miąstem na­
zajutrz po szturmie.

Upodobniwszy do Rosyi prowincye Za­
brane , jeżeli nie duchem , sercem i myślą 
ludności, bo tego dokazać nie mógł, lecz 
w instytucyach, praw ach i organizmie spó- 
łecznym, posunął się rząd rosyjski krok da­
lej, asym ilował je  pod względem r e l i g i j ­
n y m  i okropnemi prześladowaniami znie­
siono U nię, wprowadzono przemocą 11 mi­
lionów unitów do schyzmatyckiego wyznania. 
Zwolna rozpoczął już tę sam ą robotę w 
Kongresówce, szczególniej względem unitów 
dyecezyi chełmskiej; a  chociaż w tej robo­
cie się zatrzymał teraz, jednak zawsze w 
zasadzie liczy unitów tych rząd rosyjski za 
odcień wyznania prawosławnego. Prześla­
dowanie zaś katolików i nawracanie do schy- 
zmy różnemi ustawam i— jak  naprzykład u- 
stawą względem małżeństw mięszanych, n a ­
znaczeniem srogich kar na przejście na k a ­
tolicyzm a nagród za przejście na schy- 
zmę — ścieśnienie wolności k ośc io ła , trwa 
ciągle tak w prowincyach Zabranych jak 
w Kongresówce.

Usunięto zupełnie j ę z y k  krajow y ze 
szkół i z urzędów w prowincyach Zabra­
nych a narzucono rosyjski, w  K ongresów ce  
zaś usiłowano usunąć tenże język polski ze 
szkół, wprowadzano rosyjski do władz nie­
których. Dzisiaj w prowincyach Zabranych 
trwa ta  narzucona przemiana jeszcze w całćj 
sile , a w Kongresówce jest wprawdzie ję ­
zyk polski urzędowym i wykładowym, je ­
dnak niektóre w ładze, jak  celne, używają 
dotąd języka rosyjskiego.

Aby s p ó ł e c z e ń s t w o  i l u d n o ś ć  zmo- 
skwicić, używano setnych sposobów. Mało 
tu miejsca, by wszystkie wymieniać; wspo­
mnimy tylko o uprow adzaniu tysięcy m ło­
dzieży w głąb Rosyi, o zakładaniu osad ro ­
syjskich naw et pod M odlinem , o usiłowa­
niach aby stworzyć arystokracyę cesarsko-

rosyjską jużto dając nowo kreowanćj szla­
chcie większe przywileje, jużto tworząc dla 
osób prawosławnego wyznania m ajoraty z 
dóbr narodowych lub skonfiskowanych i roz- 
darow ując w ten sposób własność narodo­
wą lub prywatną między jenerałów  rosyj­
skich. Trw a to jeszcze teraz, a nowe re- 
skrypta nadają donacye dóbr narodowych 
jenerałom  rosyjskim odznaczającym się dzi­
siaj w ucisku.

Chociaż traktat wiedeński przy spółudziale 
Rosyi układany, zaręczał jak  najwyraźnićj 
s w o b o d n e  z w i ą z k i  między wszystkiemi 
prowincyami dawnćj Polski, zastrzegając 
niejako ich łączność narodow ą; rzad rosyj­
ski oddzielił prawie murem chińskim pro­
wincye przez siebie zajęte od Galicyi i P o­
znańskiego; a to zamknięcie granic, to u- 
trudnienie związków do dziś dnia utrzym u­
je. Wprawdzie zniósł w 1846 r. linię celną 
między Kongresówką a  prowincyami Zabra- 
nemi. Lecz uczynił to nie przez uszanowa­
nie dla traktatu który podpisał, ale tylko 
aby łatwićj mógł wynaradaw iać Kongre­
sówkę, wprowadzając użycie języka rosyj­
skiego za pomocą najbardzićj kosmopolity­
cznego środka, to jest handlu; aby zapro­
wadzić rosyjską ustawę celną, będącą nie­
dołężnie ułożonym zbiorem dzikich przepi­
sów, przeciwnych wszelkim prawom i zwy­
czajom w Królestw ie; aby w następstwie 
niby zniesienia tćj linii celnćj zaprow a­
dzić miary i wagi rosyjskie, odjąć Kongre­
sówce praw o bicia monety, ogłosić ustawę 
o gildyjach, tak  przeciw ną swobodzie han- 
d low ćj; aby nakoniec uorganizować woj­
skowo straż graniczną rosyjską i urzędni­
ków komór mianować w prost przez ministe- 
ryum finansów, oddać trzech milowy pas 
graniczny tak pod handlowym jak  polity­
cznym względem pod nadzór tćj straży, oder- 
wanćj zupełnie od wpływ u i kontroli władz 
miejscowych Kongresówki.

Nie chcemy jednak bynajmniój, nie chce 
nikt tak  w Kongresówce jak  i w  prowin- 
cyaeh dawnićj Zabranych przywrócenia li­
nii celnćj między Kongresówką a Litwą i 
W ołyniem . Owszem, zniesienie tćj linii gra- 
nicznćj, odpowiednie ustawom poręczającym 
swobodę związków między prowincyami 
polskiem i, prócz korzyści m oralnych, pod­
niosło byt materyalny w jednych i w dru­
gich prow incyach, przez ułatwienie stosun­
ków rozwinęło przemysł i handel, co mo­
glibyśmy tutaj licznemi dowieść cyframi. Lecz 
utrzymanie ustaw i rozporządzeń w prow a­
dzonych pod pozorem owego zniesienia li­
nii ce ln ć j, o których zaś wyżćj wspomnie­
liśmy, jest ironią obok głoszenia reform.

Aby dać przykład jakie to ustawy rosyj­
skie narzucono K ongresówce, przytoczymy 
tu niektóre przepisy z owćj ustawy celnćj 
zaprowadzonćj w Królestwie 1851 r. usta­

wy obowiązującćj do dziś dnia na całćj 
granicy państwa o swym liberalizmie szero­
ko głoszącego. W edług art. 259 tćj ustawy, 
straż graniczna tylko za zabicie bez potrze­
by defraudantów oddaje się pod sąd wo­
jenny; gdy według art. 1,024 za wszelki 
opór straży granicznćj lub policyi przy de- 
fraudacyi, mieszkańcy Królestwa podlega­
ją  sądom wojennym. Art. 902 poleca, iż ka­
żdy czwarty raz schwytany na defraudacyi, 
skazany zostaje na wygnanie na Sybir, a 
funt tytuniu w czterech częściach przenie­
siony, stanowi zbrodnię karaną wygnaniem 
w stepy azyatyckie. Art. 905 mówi, ze uję­
ci z orężem lub bez oręża defraudanci lecz 
w bandzie stawiającćj opór, sądzeni będą 
jak  herszci buntu. Art. 192 nakazuje aby 
wszelkie deklaracye pisane były w języku 
rosyjskim, pod nieważnością, a  za pisanie tych 
deklaracyj po rosyjsku p łacą kupcy w K ró­
lestwie do 25,000 rs. rocznie. Art. 961 po­
zwala straży granicznćj odbywać rewizye 
w domach, w sklepach a nawet w kościo­
łach. Do służby celnćj nie mogą być przyj­
mowani oficerowie wyznania katolickiego, 
ani wojskowi niższych stopni rodem z Kró­
lestwa i t. d.

Nie będziemy się tu rozszerzać, aby wy­
kazać zgubne następstwa z takićj ustawy 
dla moralności publicznćj, wykrywać do ja- 
kićj subtelności dochodzi obejście tych prze­
pisów cłowych rosyjskich, jaki ucisk panuje 
względem handlujących; lecz powiem y tylko, 
że dotąd mimo reform, ani zmieniono prze­
pisów tćj ustawy, ani przywrócono wydziału 
służby celnćj pod zarząd władz Królestwa; 
powiemy, że podobne przepisy istnieją w wie­
lu gałęziach administracyi, a cały kodeks 
karny narzucony Królestwu tchnie silnićj 
jeszcze tatarskim duchem.
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Wiedeń 13 maja.

□  Między wielkiemi przedsięwzięciami przemy 
słowo-handlowemi, które obchodzą przyszłość całe­
go można powiedzieć świata i w których Austrya 
ma bliski i bezpośredni udział, kauał suezki za 
sługuje na szczególną uwagę. Przed rozpoczęciem 
tego dzieła, wiadomo z jakiemi trudnościami poli- 
tyczuemi i finansowemi p. Lesseps i ci co do pro 
jektu jego przystąpili, walczyć musieli, nim się za­
wiązało towarzystwo, znalazły potrzebne kapitały 
i zanim rozpoczęto roboty. Utrzymywano potem, 
że przedsięwzięcie to pochłonie kapitały, zniszczy 
naj8talsze przekonania i zostanie porzuconem ze 
stratą dla akcyonaryuszów. Rząd angielski z powo 
dów politycznych wspierał te pogłoski i praco w a 
ile mógł tak w Aleksandry i jak w Carogrodzie 
nad wstrzymaniem tego dzieła przed jego rozpo 
częeiem. Wytrwałość p. Lessepsa zwyciężyła wszy 
stkie te przeszkody, i roboty rozpoczęte od dwóch 
lat, posunęły się już tak daleko, iż pewność ukoń­

czenia kanału aż do Suez do r. 1863, jest teraz 
niezaprzeczoną. W tych duach wrócił z Egiptu p. 
Revolteba wiceprezes rady admimstracyjućj tego 
przedsięwzięcia, i po obejrzeniu wszystaich do­
tychczasowych robót i przygotowań do dalszych 
prac, zdaje ciekawe sprawozdanie Arcyksięeiu Raj- 
nerowi, jako prezesowi Rady Ministrów. Ze spra­
wozdania tego przesyłam wam naBtępne szczegóły.

Kauał jak wiadomo poczyna się w porcie Saida, 
i idzie równolegle do Nilu przez pustynię w linii 
nrawie prostćj aż do Snez. Od portu Saida aż do 
Ferdena przez jezioro i pustynię kanał już jest 
skończonym o tyle, że znaczne ładowne lodzie i 
statki przychodzą i odchodzą bez żadnćj trudno­
ści. Kanał ten ma szerokości 16% metrów a 2% 
metrów głębokości. Pracuje około niego przeszło 
20,000 ludzi. Teraz roboty rozpoczną się od Fer­
dena, które z obozu robotniczego stało się pięknem 
miasteczkiem, i pójdą aż do jeziora Thimsou. Mię­
dzy tern jeziorem a Nilem przy mieście Zaggozi, 
przez pustynię w linii poprzecznćj wyciętym zo­
stał kanał, który dostarcza wody słodkićj, i który 
przy kanale wielkim pójdzie aż do morza Czer­
wonego. Roboty aż do Thimson skończą się w paź­
dzierniku tego roku. Od Thimson do Suez kanał 
pójdzie spiesznie, gdyż topograficzne warunki są 
pomyślne. Na całćj linii od portu Saida aż do 
Ferdena i przy kanale wody słodkićj, powstają 
liczne wioski i żyzne rolnicze zakłady. Roboty u- 
kończone dotąd kosztowały 27 milionów franków. 
Towarzystwo ma w swćj kasie 40 milionów fr., 
i w lipcu ma być nowa wpłata. Towarzystwo wło­
żyło znaczną część wydanych pieniędzy w rozmaite 
budowy i zakłady potrzebne dla wyrobników. P. 
Revoltelli uważa całe przedsiębiorstwo za korzy­
stne dla akcyonaryuszów i za nieocenione w swych 
skutkach dla handlu Europy z Indyami i China­
mi, który się ułatwi co do krótkości drogi więcćj 
niż o połowę; zwraca uwagę rządu na korzyści, 
jakie ztąd wynikną dla handlu austryackiego i ra­
dzi przygotować się w porę, żeby się nie dać wy­
przedzić przez inne narody.

Listy z Paryża zaręczają, że marg. Lav alette 
wyjedzie do Rzymu 20 b. m. Wszystkie domysły 
co do dalszych projektów Cesarza Napoleona wzglę­
dem Rzymu, koncentrują się w planie zachowania 
Ojcu Sam Patrimonium Sgo Piotra pod warunka­
mi, o których od dawna doniosłem. Mówią, że 
w Watykanie jest pewne usposobienie do koncesyi.

Księżna Parmeńska dostała zaproszenie od kró- 
lowćj hiszpańskiej, aby się przeniosła do Hiszpa­
nii, lecz odmówiła i przepędzi lato w Szwajcaryi.

Paryż 9 maja.

B. W biórach Rotazylda powiadają, że podpisy 
na pożyczkę rosyjską są tak liczne, iż redukcyi 
uledz będą musiały. Kto podpisał na sto ten sześć­
dziesiąt tylko dostanie. Nie bez powodu opieram 
się na podaniach urzędników głównego negocyatora. 
Trudno gdzie indziej zasięgnąć wieści. Dzienniki 
bardzo mało tą operacyą zajmowały się. W Anglii 
więcćj o nićj mówiono. We Francyi odbyła się 
wśród powszechnćj obojętności. Subskrypcya w Pa­
ryżu i Francyi w porównania do innych krajów 
mało znaczna. Amsterdam najhojnićj pokazał się. 
Ruble papierowe rosyjskie poskoczyły w cenie. 
Wczoraj dawano za nie 350 franków za sto. Ro- 
sya doczekała się nakoniec tak dawno niewidzia­
nego kruszcu. Czy też rząd nauczony doświadcze­
niem zmieni tryb postępowania? Czy przynajmniój 
zaniecha śmiesznćj tradycyjnćj formuły która każ­
demu ukazowi upoważniającemu wypuszczenie w 
obieg nowćj seryi biletów towarzyszyła, głosząc że

Część Literacko-Artystyczna,

W YSTA W A OBRAZÓW  

W KRAKOWIE.

I.
Nierobiono sobie wielkich nadziei co do wysta­

wy tegorocznćj. Rozruszane umysły niechętnie pod­
dają się zacisznym dumaniom pracowni, a zatćm 
i mnićj produkować są zdolne. Jak dawnićj na od­
głos trąby bojowćj uciekały muzy, tak dziś przy 
Upominaniu się narodów o swoje prawa żywotne, 
pierzcha najczęścićj sztuka będąca kwiatem, ozdo­
bą żywota.

Pożyteczność spycha w cień ozdobną piękność. 
Zdaje się jednak, że poruszenie to rozpędzając 
chmury ćmiące słońce wolności, sprowadziło na 
ziemię nieco gorętszych promieni, w których bla­
sku wystrzeliło kilka niespodziewanych kwiatów. 
Tym sposobem wystawa obrazów przeszła w tym 
roku wszelkie oczekiwanie, lubo z drugićj strony 
zawsze spodziewać się należało, że od lat dziesię­
ciu żywszy popęd nadany sztukom pięknym a 
w szczególności malarstwu, coraz dostarczać będzie 
nowych dowodów postępu. Publiczność bowiem 
przywykła już szukać i cenie swoich artystów, a 
i artyści niedyletantycznie oddając się wyłączne­
mu zawodowi, gromadzą coraz obfitszy kapitał umie 
jętności i pracy, i z każdym dniem uzdolniają się 
do rywalizowania z zagranicznymi znakomitościa­
mi. Można więc było rachować na coraz pomyśl­
niejsze rezultaty, a choćby ich ciąg wstrzymywany 
został ruchem ogarniającym umysły, to znowu pod 
jego elektryzyjącym wpływem, myśl nabiera dziar- 
skości, zdolność kreacyjna staje się samodzielniej 
szą, a uczucie artysty zawsze sympatyzujące z u- 
czuciem narodu, stara się wypowiedzieć takowe, 
tćm śmielćj, im na swobodniejszćm rusza się polu. 
To pewna, że jak poezya, jak literatura, jak wszy 
stkie instytucye potrzebują ciepła wolności, aby 
słodkie i dojrzałe owoce wydawać mogły, tak

samo i sztuki piękne rozwijają się pod tym tyl­
ko warunkiem, że nie są tamowane w swobo 
dnym polocie. Sztuka co nie jest w możności tłó 
maczyć myśli, któremi naród żyje, uczuć któremi 
oddycha, pozostaćby musiała w granicach abstrak- 
cyi mnićj więcćj umiejętnie wyrozumowanój i teo- 
retycznćj — i byłaby martwą literą śród życia. Kto 
chce swoim tworom dać życie, musi czerpać tam, 
gdzie się takowe w pełni wyrabia. Są to prawdy 
powszechnie znane, w zastósowaniu jednak rzad­
sze niżby się zdawało; nie wiele bowiem bywa du­
chów zdolnych do walki; więcćj jest takich co 
przyjmują jakiekolwiek warunki i temi się ogra­
niczywszy pozostają w rutynie nieobrażającćj 
wprawdzie niczyjego smaku i interesu, lecz za to 
obojętnćj każdemu co głębiój myśli i żywićj czuje. 
Taką koleją zwykle spadała sztuka ze swoich wy­
żyn; takićj trzymąjąc się w pierwszych krokach, 
prędko zużyłaby się i zwątpiła w siebie. Szkoły, 
akademie, wzory mistrzów, wszystko to dobre i 
nieodzowne, lecz tylko do pewnego punktu, póki 
się dziecko niewyuczy chodzić o swoich siłach, 
póki się niestanie pewnćm języka. Tu dopie­
ro męzkie poczucie przy niezłomnćj woli wzbicia 
się do szczytów doskonałości, powinno stawać się 
własnością talentem obdarzonego sztukmistrza, bo 
tu dopiero zaczyna się dlań prawdziwe państwo 
sztuki. Dotąd możemy bez ogródki powiedzieć so­
bie, że niewielu wkroczyło w tę dziedzinę, a wkro­
czywszy, niedaleko posunęło się od granic— mimo 
tego, prędzćj niż się było można spodziewać, wol­
no nam pozdrowić prawdziwego artystę zapowia 
dającego nową erę w naszćm malarstwie history- 
cznćm. Publiczność już go odgadła — i zwróciły się
i U QieiIw  W8zy8tkie sympatye. Mówimy tu o Sim- 
lerze z Warszawy i o jego obrazie: Zgon Barbary, 
który sprawił wrażenie tćm naturalniejsze i szczer­
sze, im mnićj sam przedmiot wiązał się z zaję­
ciami obecnego czasu; aczkolwiek miłość, i traiczna 
śmierć ukochanć) osoby, ma za sobą interes wszy­
stkich czasów. Ludzka ta strona zrobiła popular­
nymi obce nam postacie Hektora i Andromacby, 
Eneasza i Didony, Paola i Franciszki z Rimini, 
Abeilarda i Heloizy, Romea i Julii, Dom Pedra i 
Inezy de Castro, a cóż dopiero naszego Zygmunta 
Augusta i Barbary opiewanych przez poetów, przed 
stawianych na scenie, a przez historyków sprowa­

dzonych do rzeczywistości, która im jeśli niedoda- 
ła, to pewno nieujęła uroku.

Poetyczna legenda miłości Zygmunta Augusta i 
Barbary na tle prawdziwćm osnuta, stawszy się 
własnością oświeceńszćj części narodu, wybornie 
“^dawała się za przedmiot do kompozycyi malar- 
skićj, tćm szczęśliw8zćj im łatwićj mogła się o- 
bejść bez komentarza. Możnaby przy tćj sposobno­
ści zrobić tę ogólną uwagę dla naszych history­
cznych malarzy, że nie każdy przedmiot brany 
z polskich dziejów, jest tćm samćm popularny; ro­
zumie się nie tą popularnością co wtóruje panują- 
cćj opinii jafeićj chwili, lecz popularny dla tego, 
że każdy umie go sobie przedstawić objektywnie, 
i uczuciem własućtn napełnić; przywilćj ten mają 
tylko te przedmioty, które przetrawił płomień poe- 
zyi. Czego kapłanka ta dotknie laską czarodziej­
ską, ożywia się, a żyjąc w wyobraźni, zajmuje i 
pociąga. Miłość Zygmunta Augusta i Barbary Ra­
dziwiłłówny, nadewszystko traiczny jćj koniec, sta 
wszy się ulubionym tematem pisarzy dramatycznych 
od lat kilkudziesięciu, jak Wolskiego, Wężyka, Fe­
lińskiego, Magnuszewskiego, Odyńca, spopularyzo­
wał te dwie postacie, że przeszły na żyjącą wła­
sność narodu, kiedy przedtćm spoczywały za klam­
rami kronik.

Tak przygotowana i usposobiona wyobrażaia ogó 
łu, staje się zdolną odrazu sympatyzować z malarzem, 
który obrawszy sobie jeden moment, zesumowuje 
w nim wszystko cośmy sobie marzyli o tych osobach 
i ich przygodach. O wiele też, pod tym względem, 
szczęśliwiój nadała się Simlerowi, Barbara, niż po 
przed zająca ją Katarzyna Jagiellonka w więzieniu 
Gripsholmskićm; która nieobeszła się bez pewnych 
objaśnień przypomnień i dziejowych. Niedziwimy się 
tedy, że Zgon Barbary odrazu zrobił wrażenie. 
Tłum widzów gromadził się przed tym obrazem, 
i nikt nieśmiał pytać o wytłómaczenie tćj sceny 
przemawiającćj tak jasno, tak zrozumiale, a razem 
tak głęboko; bo nawet odjąwszy powagę history- 
czności, kogóżby niewzrnszyła boleść kochanka 
przy łożu tćj, co przed chwilą w jego objęciach 
skonała?!

Ten właśnie moment wybrał artysta—  i pędzlem 
napisał Tren równający się prostotą i czułością 
Trenom Jana z Czarnolesia. Przy tćj rzewnćj, uro- 
czystćj scenie, niewidać żadnych świadków; to nie

król i królowa otoczeni niezbędnym ceremoniałem 
dworu — lecz dwie kochające się dusze, z których 
jedna opuściwszy tę piękną powłokę, może unosi 
się jeszcze po nad łożem, a druga na męzkićm 
obliczu ryje swój ból za ulatującą ku lepszym 
światom...

Oióż i cały dramat! krótki— a jak ogromny!
Malarz niecofający się przed takićm zadaniem, 

widać ufał swym siłom, lecz artysta co takie za­
danie rozwiązał, więcćj był niż ufnym w siebie— 
,bo natchnionym.

Tylko natchnienie mogło było przedstawić tru­
pa tak jeszcze pięknym, i tyle przywiązać do mar­
twych zwłok interesu, a mimo tego wycisnąć na 
nich wybitne piętno śmierci, która bądź co bądź 
na żywych przykre sprawia wrażenie. Patrząc na 
Barbarę' nie przychodzi ci nawet na myśl, że to 
postać śpiąca, że ci może odpowiedzieć jak ów po­
sąg Nocy:

Pero non mi destar, dek parła basso.,,.
Zostawiając widza w niepewności czy to sen, czy 

śmierć— artysta nieosiągnąłby swego celu, byłby 
się tylko zręcznie z wielkitd trudności wywinął. 
Simmler przeciwnie rzucił się w rzeczywistość z całą 
potęgą swego talentu; niemeukrył, każdy szczegół 
wydobył na jaw z sumienną prawdą, a w boga­
ctwie szczegółów nic a nic nieskąpiąc, nietylko łu 
dzące oko powyprowadzał elekta, ale i na całość 
rozlał nieporównany urok, kiedy pierwszy raz pa 
trzysz na jego Barbarę, żałujesz kwiatu podcięte­
go w samej wiośnie, żałujesz straty królewskiej 
gotówbyś nawet wyrzucać Augustowi, że niedtść 
po niej rozpacza... W rzeczy samej za pierwszem 
widzeniem, obraz ten rodzi w tobie to uczucie, że 
smutek króla nieodpowiada ogromowi straty; po­
stać jego siedząca na łożu umarłej cięży ci nie 
mai, tak myśl twoja idąc za ulatującym duchem 
Barbary chciałaby się znaleść g d z i e  w gronie du­
chów wybranych, zstępujących na p.rzyjęcie tćj ziem­
skiej męczennicy...

Tylko w miarę częstszego i dłuższ ego wpatrywa­
nia się w ten niemy dramat, mimowolnie Wracasz 
na ziemię i oswajasz się z rzeczywisto.ścią. August 
już cię nierazi. Przypominasz sobie czem był i jas 
się mógł znaleść w tom położenia. Jeżeliś czytał 
listy Zygm. Augusta wydane przez; Mic.hała Baliń­

skiego, uderza cię jego troskliwość o stan zdrowia 
małżonki; jego ustawne czuwanie przy jćj łożu, 
pomimo przykrej choroby oddalającej nawet dwor­
skie sługi. Pogarszające się od półrokn cierpienia, 
gasnące siły, wszystko to trwożyło go myślą o 
stracie, choć ją odpychał— a jeśli błysnął cień ja­
kiegoś polepszenia, chwytał się złudnej nadziei, 
aż kiedy w d. 8 maja zbliżyła się ostataia godzi­
na— ona, jak mówi współczesny rękopis— „za­
klęła go na miłość ojczyzny, aby drugą po niej 
wziął żonę, i zacny tron obn narodów, potomkowi 
ze krwi Jagiellońskiej przekazał. Obiecał rozczulo­
ny August; a ona mdlejącemi rękami za szyję go 
objąwszy, usta jego przycisnęła do swoich i po­
dniósłszy oczy ku niebu łzami zalane, jakby dlań 
o błogosławieństwo błagając, w tern ostatniem u- 
ściśnieniu miłości, Bogu ducha oddała.*

List pisany przez króla nazajutrz po tym zgo­
nie skąpi słów na wyraz boleści — był to suchy i 
poważny styl wieku; w kilkn jednak wyrażeniach 
łacińskich czuć jakby łzę spływającą na papier...

Simmler chcąc zachować styl historycznego ma­
larza, niemógł Augustowi dać gwałtownej rozpa­
czy romantycznego Wacława przy zwłokach Ma­
ryi— a mimo tego niezrobił go nieczułym, owszem 
w tern fałdujące to się czole widać drganie cisną­
cych się łez, w tych załamanych rękach, jęk roz­
dartego serca.

Siedzący na krawędzi łoża raz jeszcze wpatruje 
się w ukochaną wywalczoną tylu przeciwnościami, 
przebiega myślą szczęśliwe dni z nią przeżyte i 
prawie samemu sobie niewierzy, że się już wszy­
stko skończyło!

W całej tej pięknej, sympatycznej postaci owdo­
wiałego małżonka przebija spokój religijnego pod 
dania się wyrokom Bożym; żaden nieład ani w su 
kmach, ani w ruchach niezdradza gwałtownego 
wybuchu. Przed chwilą może rozmawiał z senato­
rami o sprawach Rzeczypospol.tej i powaga królew­
skiego majestatu wchodzi z nim do tej smutnej 
komnaty, gdzie przyszedł jak człowiek po raz o- 
statni popatrzeć w ukochane oblicze....

Myślący artysta pochwytał te wszystkie okoli­
czności z historyą i prawdą charakteru Augusta tak 
zgodno, nieprzepomniał o niczem — bo nawet ta 
kadzielnica zostawiona na boku, ma swoje zna­
czenie....
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odpowiednia ilość złota i srebra w locbach Petropa- 
włowskićj twierdzy złożoną została?

W tę metaliczną rezerwę wierzyli jeszcze nie 
dawno dobroduszni, czy kiedyś uwierzą w nią bez 
odpowiednich rękojmii? Wątpić wypada. Leon Fau- 
cher w 1853 ogłosił w Revue des deux Mondes 
pracę pod tytułem : Les finances de la guerre, w 
którćj proroczym głosem przepowiedział przyszłość 
finansową i kłopota rządu rosyjskiego. Zachodni 
mąż stanu i ekonomista niemogł pojąć trzymiliar- 
dowego zawsze wymagalnego długu któren choćby 
też był i rękojmią ziemskićj własności poręczony, 
zatrważającą przyszłość rokował. Bardzo trafnie 
jak  się można przekonać czytając rozumowanie. 
Leon Faucher dowiódł że państwo tak bogate w 
siły produkcyjne, słabe i łatwo dosięgnięte być 
może z powodu niedołężnćj administracyi i nie­
umiejętnego tychże sił rozwinięcia. Leon Faucher 
pisał w chwili kiedy wojna Wschodnia jeszcze nie 
była rozpoczętą ale się już na nią zanosiło. 
P.Tęgoborski z niemałym zadziwieniem zaszczytnie 

znających go ekonomistów odpowiedział, (widać 
z polecenia rządowego) argumentem, który, prze­
praszam, ale kozackim nazwać muszę. Dowodził 
że zasady służące cyrkulacyi monetarnój na Za­
chodzie nie powinny być do Rosyi zastósowane, 
że rosyjskie finanse zachodniemi prawidłami occ 
niane, mylny dadzą rezultat, że Rosya nawet ob­
ciążona długiem wymagalnym, to jest monetą pa 
pierową nie ma się czego lękać, bo wiara naród a 
w rząd tak jest silną, że zawsze kurs bomaźek 
utrzyma. Bank rosyjski jeszcze wymieniał wten­
czas papierki na złoto i srebro. Zawieszenie na 
stąpiło w krótce póżjiój. Teraz czuje Rosya, że 
się bez kruszczn obejść niemoże. Ekonomiczna so­
lidarność wszystkie kraje europejskie wiąże i do 
wzajemnych zmusza obowiązków. Wszystkie dojść 
muszą do kontroli szczerćj i snrowćj agentów cyr­
kulacyi jeżeli takowych szukać będą za obrębem 
realnych wartości. Kto się papierem chce posługo- 
wać, ten musi dać rękojmię że papier reprezentuje 
rzecz. Sumienne rządy fabrykują teraz monetę 
kruszczową. Były epoki w których fałszowanie u- 
ważano za źródło dochodów skarbowych. Blacha 
do fabrykacyi bomażek nie skrępowana realnym 
nadzorem niezależnćj i tylko przed opinią publi- 
czą odpowiedzialućj władzy, musi z czasem dojść 
do wypuszczenia w obieg na wielką skalę fałszy 
wćj monety. Czy pieniądz z lichego kruszczu, czy 
papier nieodpowiedzialny wszystko to jedno.

Organa przychylne rządowi rosyjskiemu, stokro­
tnie powtórzyły, że kruszec przez kapitalistów za­
chodnich pożyczony, ożyty zostanie li-tylko na u- 
regulowanie obiegu monety papierowej. Czekamy 
na skutek. Na zakończenie zaś niniejszego wywo­
du, podam kilka słów wyjaśniających przyczyny, 
które udanie się pożyczki spowodowały.

Nie ośmielę się naśladując Norda twierdzić, że 
współuczucie Zachodu dla reform przedsięwziętych 
przez Cesarza Aleksandra ligo wpłynęło na po­
śpiech kapitalistów. Pieniądz, szczególniej też pie­
niądz obznajomiony z manowcami giełdowemi, nie 
bywa człekolubnym, ani też poświęcającym się. 
Korzyść łokacyi nie wielka. Procent cokolwiek 
5%  przewyższa, bo cena izeczywista jest 92%  
potrącając kupon bieżący. Można tu pod ręką ró­
wne korzyśai uzyskać. Akcye kolei rosyjskiej no­
towane 430 za 500, dają także procentu poręczo­
nego przez rząd 5%  za 840 fr. Gdyby więc szło 
o rzeczywiste kapitałów umieszczenie, pożyczka 
byłaby się nie udała. Ale daje ona perspektywę 
operacyj giełdowych. Otwiera pole do prym czyli 
zysków doraźnych, z dnia na dzień, z godziny na­
wet na godzinę. Pierwsi przybyli mogą prawie na 
pewne rachować, a co się stanie z ogonem ko­
lumny, to zadanie przyszłości. Zapewne tak jak 
często bywa, zapłacą korzyści bieglej szym. Rot- 
szyldy mają w ręku interes, a więc pryma będzie, 
pryma być musi. Będą się starali kurs renty wy­
żej cyfry pierwotnej utrzymywać. Będzie więc mo­
żna zrealizować franka, dwa, może trzy i dalej na 
sto benefisu; a że przy podpisie zalicza się tylko 
dziesiąta część kapitału, a zysk liczy od nominal­
nej wartości, byle więc tylko utrzymano rentę o 
dwa franki wyżej, już piąta część kapitału uży 
tego na operacyę przyroście spekulantowi. Taką 
jest pokusa do brania udziału, który ani pracy, ani 
zachodu niepotrzebnje i krótko trw a, cierpliwości 
nie nadużywając! Wiara w Rotszyldów jest wiel­
ką. Rotszyldom Rosya zawdzięczać powinna po­
moc, o którą się kilka razy nadaremnie starała. 

Jenerał Goyon od kilku dni już bawi w Paryżu.

Wykonanie techniczne, stoi na wysokości kom- 
pozycyi. Każdy szczegół wystudiowany z natury, 
z biegłością mistrza umiejącego ją  tłomaczyć pę 
dzlem. Na ciemnem tle ciężkich kotar białość 
wezgłowia, białość atłasowej Bukni i bielizny, śmier­
telna białość cery, nietylko niemięsza się z sobą, 
ale odznacza się wyraziście i łamie w odpowiednie 
fałdy i draperye. Sliczneż to ramie zwieszające się 
z ło ż a , a  ile mówi ta skurczona ręka przy sercu! 
Siedzący król zakrywa swoją osobą część tułowu 
od piersi po stopy, które malarz w półcieniu uka­
zał z pod adamaszkowej kołdry w połowie zsunię­
tej na ziemię, jakby tym widokiem cudnych kształ­
tów powleczonych cieniem śmierci, tem większy 
żal chciał obudzić w patrzących. Może to cokolwik 
za materyalny środek, lecz gdy niewidać w nim 
umyślnego gonienia za efektem, przestaje być 
takim.

Zgon Barbary— jedyny to obraz, o którym nie­
można inaczej mówić tylko z uszanowaniem;— je ­
żeli są jakie błędy, jakie niedoskonałości, znikają 
przed bogactwem zalet. Dziwilibyśmy się gdyby 
obraz ten niepokazał się na wystawie paryzkiej i 
londyńskiej. O naszej sztuce zbyt tam niepochle 
bne panuje wyobrażenie, aby niebyło w interesie 
nawet samego artysty, pokonać takowe.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

PRELEKCYE
P R O F E S O R A  D U C H I Ń S K I E  GO.

(Dokończenie.)

Trzeci żywioł krytyczny użyty przez p. Szewy- 
riew a, a który udowadnia nadzwyczajną różnicę 
Rusi od Moskwy, są Żywoty świętych narodowych 
obu krajów. Ale jest to jeden z tych punktów histo­
rycznych, w których pan Dnchińaki je s t, że tak 
powiem najdrażliwszy. Przedmiot to jest który on 
traktuje z nadzwyczajnem zamiłowaniem i jakby 
z zazdrością o sławę świętych Rusi. Słuchając na­
rzekań jego na to, że dzisiejsze klasy oświeceńsze 
w Polsce wschodniej oddzielają się od ludu „nie- 
podzielaniem uroczystości świętych"; Heleny-Olgi,

Margrabia Lavalette wyjeżdża we wtorek do Rzy­
mu, a Książę Napoleon jutro do Neapolu. Taki 
jest plan stanowisk trzech osób ważne w kwestyi 
rzymskiej role odgrywających. Dopóki dwaj osta 
tni nie wyjadą, wszystko może jeszcze być zmie­
nione, bo nie zbywało w tych czasach na proje­
ktach, układach i postanowieniach cofanych. Nie- 
spieszyłem się z doniesieniem krążących wieści, 
bo niechciałem czytelników oddalonych zajmować 
zmiennemi jak  wiatr pomysłami. Organ rządowy 
Monitor milczy. Gniewa to i trwoży dzienniki ul- 
tramontańskie i rojalistowskie. Do wszystkich mo­
żna zastósować zdanie przez jednego z nich l'Union 
wyrażone: .Niczemu nie wierzymy, a wszystkiego 
się obawiamy."

Jest rzeczą niezawodną, że bliscy jesteśmy w a­
żnych na półwyspie włoskim wypadków. Mówią
0 uznaniu Włoch przez Prusy. Królestwo holen 
derscy nadzwyczaj uprzejmie są przez Cesarstwo 
podejmowani. Królowa holenderska wielkich zdol­
ności dama, może być, że nie jedną w czasie po­
bytu w Paryżu oddaje przysłngę.

Agitacya duchowieństwa we Francyi, zniecier­
pliwiła Cesarza. Mowa p. Billault w senacie w 
Kwestyi petycyi arcybiskupa z Rennes wywołana, 
nadzwyczajne zrobiła wrażenie. Minister oskarż) ł
1 odwołał się do śledztwa przez sędziego pokoju 
zarządzonego, zabiegi wcale nie ewanieliczne, choć 
prozelilyczne duchownych francuskich.—-Sześćdzie­
sięciu biskupów udało się do Rzymu. W czasie 
ziedy Monitor ogłosił notę przeciw tej podróży, 
zrobiłem uwagę, że stósowniejby było nieuciekać 
się do środków gwałcących wolność osobistą i pou-
nie tylko przestrzedz księży biskupów, iż mogą 

przyśpieszyć usunięcie się opieki zbrojnej Fraucyi. 
Zdaje się, że nie ostrzeżenie, ale realizacya przy­
najmniej częściowa grozi teraz Stolicy Apostolskiej.
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Utrzymują, że Cesarz postanowił nie posłać już 
do Petersburga księcia Montebello, lecz że następ­
ca tego ambasadora nie jest jeszcze mianowany. 
Donosząc o udaniu się pożyczki rosyjskiej, Consti- 
tutionnel mówi, że Rosya powinna pójść za Wło­
chami, Prusami, a nawet Austryą, Która zaczyna 
się zbliżać do myśli odnowienia traktatu, że po­
winna zawrzeć z Francyą liberalny traktat handlo­
wy. Pożyczka rosyjska jest dziełem Rotszyldów i 
dowodem ich potęgi. We Francyi nie było prawie 
podpisujących na pożyczkę, ale paryzki Rotszyld 
rozłożył część, która mu była dana, między swych 
klientów. Klienci ją  wzięli, bo jest mała prima, 
ale ją  wkrótce sprzedadzą i ostatnie wpłaty będą 
wkładać sami naiwni. Kiedy wjednym domu ban­
kierskim napomknięto, że Rosya me użyje poży­
czki na wyciągniecie z obiegu części pieniędzy 
papierowych, bankierzy odrzekli: Rosya musi to 
uczynić, bo inaczej nie dostałaby już od nas pie­
niędzy. Papierowe ruble rosyjskie podniosły się 
w Paryżu od 3 fr. 40 c. do 3 fr. 70 e. Imperyały 
spadły z 23 na 21. Dla Francyi pożyczka rosyj­
ska była głównie kwestyą zysku. Z poprawieniem 
się finansów rosyjskich, przybędzie więcej Rosyan 
do Paryża i podniesie się liczba zakupów.

Książę Napoleon dziś wieczorem wyjeżdża do 
Neapolu. Flota francuzka poczeka na niego pod 
Neapolem i wyśle na jego spotkanie statki parowe. 
W yjazd księcia przeraził dzienniki legitymistowskie. 
Dzienniki te milczą. Powody misyi księcia Napo­
leona, bo ma to być misya, są najrozmaiciej tłu­
maczone. Legitymiści głoszą, że Cesarz posyła 
księcia na pomstę Austryj, która nie chcąc się od­
dzielić od Anglii, miała odmówić przychylenia się 
do osadzenia dynastyi Muratów w Neapolu. Jest 
to tłómaczenie zupełnie mylne. Niemniej mylnem 
jest posądzenie, że Cesarz chcąc wymódz na Anglii 
zgodne postępowanie w Ameryce, widzi się zmu­
szonym Rzym opuścić. Cesarz odwołał jenerała 
Goyon i posyła księcia Napoleona do Neapolu, bo 
dłuższa cierpliwość byłaby błędem, bo kwestya 
rzymska nie zbliżała się do rozwiązania, bo wRzy 
mie był ciągły zjazd legitymistowski, ciągły spisek 
i ten spisek mógł przybrać w końcu tego miesią­
ca szerokie rozmiary. Jakiego rodzaju ma być mi 
sya księcia Napoleona? I tu 8ą same domysły. 
Jedni widzą zmianę ngody zawartej z hr. Cavon- 
rem, zmianę obróconą przeciw Rzymowi, a drudzy 
zmianę w przewidzeniu wojny o Wenecyę. Dzien­
niki radykalne poświęcają z góry Rzym: Silcie i 
Presse pozwalają Papieżowi iść gdzie chce. Opinion

Borysa if lle b a , Włodzimierza, Teodozego, Anto­
niego, twórców Ławry kijowskiej; świętej Eufro- 
zyny Połockiej, świętych Kukszy i Pimena, którzy 
zostali umęczeni przez Moskali około 13 wieku 
w guberniach Orłowskiej i Kałużskiej; świętych 
Teodozego i Izajasza, umęczonych przez Moskali 
w guber. Moskiewskiej i Włodzimierskiej około 12 
wieku; świętego Konstantego i synów jego, którzy 
pokonali Moskali i ich mutułmanizm we wscho­
dniej częci gub. Włodzimierskiej, w Muromie 1223 
r.;— słuchając narzekań jego , powtarzamy, zdaje 
się, że ci wszyscy święci i święte przychodzą mu 
w pomoc, aby bronić jego sprawy. Moskale, po­
wiada p. D. zabrali nam podania Rusi i uważają 
je za swoje narodowe, chociaż one z podaniami 
moskiewskiemi nic niemają wspólnego, a zabrali 
d la teg o , żerny je  odrzucili; podobnież mają Mo­
skale za narodowych dla siebie wielkich świętych 
naszych z Rusi, bo my ich odrzucili! Słyszeliśmy 
że p. D. odwoływał się do niektórych osób pobo 
żnych mieszkających w krajach powiślańskich i 
znających ważność odrodzenia się Polski przez 
religię, przedstawiając im potrzebę najuroczystsze­
go błagania świętych polski wschodniej o przeba­
czenie, żeśmy o nich zapomnieli. Odpowiedziano 
mu z nad Wisły, że o katolicyzmie świętych polski 
wschodniej, nawet o świętej Oldze-Helenie, Wło 
dzimierzu, Antonim, Teodozyuszu, Borysie i Hlebie, 
tak mało mają wiadomości, nawet kapłani tam­
tejsi, że uroczyste modły do tych świętych w Pol 
see zachodniej, wywołałyby protestacye. Na nie­
szczęście takież słabe jest pojęcie o katolicyzmie 
owych świętych w samej że Polsce wschodniej. Sły­
szeliśmy, że biskup Żytomierski wyłączył modły 
do świętej Heleny-Olgi, do Włodzimierza, do Bory­
sa i Hleba i do mnych późniejszych świętych Rusi, 
a wyłączył i wykreślił owe modły z książki, która 
była drukowaną w Rzymie, za upoważnieniem cen­
zury rzymskiej i która miała być tylko przedruko­
waną w Żytomierzu.

P. D. przypisuje wszystko złe dzisiejsze Polski 
sfałszowaniu pojęć w samych Polakach, o dogma­
tycznych prawdach ich narodowości; a sfałszowa­
nie to jest najważniejsze w pytaniach o stosunku 
Rusi, to jest większej części dzisiejszej Polski sło­
wiańskiej, lechickiej, do Polki zachodniej i do Mo­
skwy, szczególnie pod względem religijnym. Dla

Nationale i Esprit public widząc, że taka myśl 
jest płochą i nie wykonalną, że*osoba Papieża jest 
jeszcze siłą, a zatem, że mogłaby ściągnąć trudno­
ści lub ambarasy, chcąc dać papieztwujnną stoli­
cę. Opinion Nationale daje mu wyspę Elbę, a 
Esprit public wyspę Sardynię. Trzeba być pe­
wnym, że Cesarz uniknie ostateczności i że postą­
pi tak, iż znajdzie pochwały szczerych katolików, 
baczących na religię, a zarazem na potrzeby na­
rodowości. Jenerał Goyon jest jeszcze w Rzymie 
i opuści go dopiero około 20 t. m. Margrabia La­
valette uda się do Rzymu dopiero po wyjeżdzie 
jenerała.

Powody podania się do dymisyi syna Garibal- 
dego, dowódzcy strzelców genueńskich, są dziś aż 
nadto wiadome. Dymisyę tę sprowadził sir Hudson 
w obawie, aby ze swemi strzelcami Menotti Gari­
baldi nie wylądował w Dalmacyi i nie zasilił ru­
chu wschodniego, który mógł był obrócić się na 
korzyść Włoch.

Dzienniki chwalą słuszne postępowanie Wiktora 
Emanuela w Neapolu. Król ten nie ogłosił żadnej 
łaski przed wyjazdem, nie przygotowywał opinii 
publicznej. Udzielił łaski dopiero po dobrem przy­
jęciu. Miasta neapolitańskie są za królem. Przeciw 
niemu są tylko krajowi legitymiści i biedni góra 
le, którzy za zapłatę tworzą bandy gerylasów. Jak 
rozpocznie się robota około dróg żelaznych, górale 
ci pójdą na zarobek i powstanie upadnie.

Broniąc się przeciw panu DTsraelemu, lord Pal­
merston rzekł, że jest w zupełnej zgodzie z Fran­
cyą w sprawie amerykańskiej i że w sprawie wło­
skiej są tylko między dwoma państwami małe od­
cienia. Jeżeli tak jest, pyta się Constitutionnel, dla 
czego lord Palmerston tak popiera zbrojenia się 
Anglii? Widać, że odcienia w sprawie włoskiej 
są wielkiej wagi, że wiążą się ze sprawą wscho­
dnią, a nawet ze sprawą inną, którą uważaliśmy 
za uśpioną. Dają dziś powód polityczny pobytowi 
królestwa holenderskich. Nie ma chodzić o mał­
żeństwo księżniczki Murat, która ma mu być prze­
ciwną, ma być na stole inna sprawa, sprawa bel 
gijska, której przeprowadzenie śmierć króla Leo­
polda mogłaby ułatwić. Napomyka o tem Esprit 
public, organ demokracyi cesarskiej. Dziennik ten 
mówi, że ludność flamandzka Belgii zwraca oczy 
na Holandyę, że dziennik Oroadwist, jej organ, 
sławi ciągle króla holenderskiego i ... Cesarza Fran­
cuzów. Widać, że jest myśl przyłączenia ludności 
flamandzkiej do Holandyi, a ludności walońskiej, 
która jest francuzką, do Francyi. Anglia na toby 
się nie zgodziła, ale Fraucya miałaby za sobą ty­
tuł narodowości, tytuł wagi nie małej. Śmierć kró­
la belgijskiego, z którym Cesarz był zawsze żle, 
mógłaby się stać.ważuym wypadkiem, z przyczyny 
biegłości tego króla i jego ścisłych związków z wie­
lu dworami. Pan Rogier, ambasador belgijski, nie 
bawi od paru lat w Paryżu. Zastępuje go pan 
Beyers, którego żona jest dobrze widzianą przez 
Cesarzową. Dnia 13 t. m. Cesarz da dla króla ho­
lenderskiego wielki przegląd na polu Marsowem, 
na którym wystąpi 40,000 wojska.

W Londynie zakładają się dwa nowe dzienniki 
francuzkie: jeden pod wpływem rządu francuzkie- 
go a drugi pod wpływem księcia d’Aumale. Dość 
ważnem jest dla Francyi, że po śmierci pana du 
Mont, właściciela Gazety Koloiiskiej, ta nie prze­
szła pod wpływ protestancki i berliński i że wdo 
wa zachowała własność dziennika. Wiadomo, że 
Gazeta Kolońska  jest organem liberalnego katoli­
cyzmu.

Tutejsze sfery rządowe nie widzą nic ważnego 
w parlamencie sejmu frankfurtskiego w sprawie 
Szlezwigu.

Rząd francuzki posyła w misyi do Madagaska­
ru pana Montiguy. Dyplomata ten ma zawrzeć tra­
ktat z królem wyspy.

Francya popiera projekt ożenienia króla portu­
galskiego z córką Wiktora Emanuela, a siostrą 
księżnej Klotyldy. Związki korony portugalskiej 
z Niemkami obracały się na jej szkody a na ko­
rzyść Anglii.

Pomimo pokoju i zmniejszenia wojska, giełda 
Bię nie podnosi. Nowy bilans bankowy jest jeszcze 
gorszy niż dawniejszy, pokazuje bowiem upadek 
handlu. Cięży ciągle na giełdzie i handlu wojna 
amerykańska. Times oświadcza się wyraźnie za 
interwencyą w Ameryce, ale nie jest to rzecz ła­
twa, skoro Ameryka ma więcej okrętów pancer­
nych niż Francya i Anglia. Pan Layard zapewnił 
parlament, że paD Mercier udał się do Richmond 
bez instrukcyi swego rządn, ale Patrie wątpi, aby

wyjaśnienia tego punktu, dość będzie na teraz, za­
pisać niektóre wyniki badań p. D. w oddziale 
Patrologii Rusi i Moskwy, które mu służyły za od 
powiedź p. Aksakowi,

1) Jak  w podaniach, jak  we władzach umysło­
wych i uczuciowych, jak  we władzach religijnych, 
tak i w historyi świętych swoich, bliżsi są Biało- 
i Małorusini do Irlandczyków, do Portugalczyków 
i do Włochów, aniżeli do Moskali. Jako przykład, 
niech nam posłuży ten fakt, że około 40,000,000 
Moskali niewydali ani jednej świętej kobiety (jak 
niewydali ani jednej bohaterki w znaczeniu poli- 
tycznem tego wyrazu). Święta Eufrozyna, której 
relikwie są w Muromie obok relikwii śgo Konstan­
tego który chrzcił Muromian 1223 r., jest rodem 
z Czernihowa. W niepewności są historycy kościo­
ła moskiewskiego o jej krewnych. Podług p. D. 
należy ona do rodziny tegoż księcia Koustantego 
który także był z książąt Czernihowskich. Nie ko­
bieta, ale miecz w rękach książąt ruskich wpro­
wadził religię do Moskali i to z nadzwyczaj nemi 
trudnościami.

2) Wszyscy święci i święte Nowogrodu, Psko­
wa i wszystkich Rusi do l4go wieku z włącze­
niem i ś. Piotra, rodem Wołynianiua który prze­
niósł metropolią do Moskwy w początku tegoż 
wieku, są świętymi kościoła katolicKiego rzym­
skiego (z zostawieniem późniejszemu czasowi roz­
strzygnięcie pytania co do Nifonta nowogrodzkie­
go z czasów około połowy 12go wieku, a to z po­
wodu niepewności co do jego katolicyzmu). Ko­
ściół francuzki czci pamięć nie tylko świętej He­
leny-Olgi, Włodzimierza, Borysa i Hleba, ale Te­
odozego, Antoniego i. innych świętych kijowskich, 
jak  to widoczna w Żywotach Świętych, wydanych 
w Lionie w r. 1834.

3) Moskale mają prawo nazywać narodowymi 
świętych Rusi do wieku 13go, ale w znaczeniu 
innem aniżeli nazywać ich narodowymi dla się 
mają prawo Polacy. Tak np. ś. Helena-Olga, ś. 
Włodzimierz, śś. Borys i Hleb, śś. Leonty, Izajasz, 
Kuksza, Pimen i inni, nie należą do Moskali, chy­
ba jako starający się o rozszerzenie u nich religii 
chrześciańskiej, lub jako umęczeni przez nich.

Taka była treść odpowiedzi p. D. Dniowi, o ile 
posłużyły do tego żywioły krytyczne użyte przez 
p. Szewyriewa. Oczywiście, że przy zręczności

tak było. Komisya Ciała prawodawczego proponuje 
43 miliony oszczędności w budżecie, starając się 
tym sposobem usunąć projekt podwyższenia nie­
których podatków. Suma ta nie jest dostateczną, 
a większe oszczędności są niepodobne. Pomimo 
opozycyi części rady stanu, projekt dotacyjny zo­
stanie wniesiony do Izby przyszłego tygodnia.

Constitutionnel ma od niejakiego czasu zwyczaj 
zbijania fałszywych nowin ogłoszonych za granicą. 
Przeczy ou dzisiaj, aby pan Ganeseo odebrał roz­
kaz trudnienia się redakcyą Courrier du Dimanche 
i aby sprzedał dziennik; przeczy także, aby Veli 
pasza miał być odwołanym.

Nadzieja, że zgoda zostanie przywróconą w lo­
żach wolno mularskich nie ziściła się dotąd. Tyl­
ko 11 lóż uznało wielkie mistrzostwo marszałka 
Maguan. Marszałek przesłał odezwę zachęcającą 
do jedności.

Mówią, że Cesarz myśli o wystawieniu koło ro­
gatek tronowych bramy tryumfalnej dla wojsk, 
które biły się w Krymie, Włoszech, Chinach i Ko- 
chinchinie. Brama ta ma być w rodzaju „arc de 
Triomphe" i ma kosztować 30 milionów.

W r. 1851, dla odnowienia sądownictwa w duchu 
cesarskim, rząd postanowił, że rok 72 będzie osta­
tecznym kresem sędziów. Od tego czasu nastąpiła 
wielka zmiana w sądownictwie. Sądownictwo nie 
jest już nieprzyjaznem dla Cesarstwa, ale ,dla tego 
też sędziowie starają się dziś o zniesienie owego 
Kursu czyli inaczej „limite d’age“. Podali oni w tym 
celu do Cesarza petycyę, w której utrzymują, że 
starzy sędziowie pokazują najwięcej bystrości i 
pilności. Minister Delangle popiera ich petycyę.

Paryż 10 maja.

E . Powszechną prawie wszystkich mocarstw eu­
ropejskich epidemią, jest dzisiaj choroba finanso­
wa. Nie wszystkie w jednym stopniu nią dotknięte, 
wszystkie przez nią wolności ruchów pozbawione 
i na spoczynek skazane. We Francyi pan Fould 
dostrzegłszy symptomatów choroby, wykazawszy 
je , podjął się być lekarzem i kuracyę przepisał. 
Lecz bez narady z innym lekarzem i bez zezwo­
lenia jego rozpocząć jej nie mógł. Tym lekarzem 
było Ciało prawodawcze. Ołóź Ciało prawodawcze 
nie zgadza się na wskazane śrnd&i kuracyjne, od­
rzuca nowo przepisane leki, a domaga się ścisłej 
diety. Odpycha nowe podatki, a dopomina się o 
oszczędności. Komisya budżetowa za zasadę przy­
jęła zmniejszenie badżau każdego mimsterynm i 
wyszukuje kategorye, w których oszczędność mo­
że być zaprowadzoną. Postanowienie jej jest nie­
złomne wynalezienia na tej drodze środków za­
radczych.

Rzecz dziwna, ale objawia się mniemanie, że 
sam Minister Skarbu umacnia ją  w tem usposo­
bieniu i zachęca do wytrwania w niem. Inni mi­
nistrowie zatrwożeni opór stawiają. Pan Fould 
chce pierwszy dać z siebie przykład, oświadczył, 
iż w s woj cm ministerstwie zaprowadzi oszczędność 
wstrzymując się w tym roku od kupna tytoniu, 
gdy mu uczyniono uwagę, że się narazić może 
na zmniejszenie dochodu, odpowiedział, że nie 
widzi innych środków zaradzenia złemu, skoro 
ciało prawodawcze nie chce mu otworzyć nowych 
źródeł intraty i że inni ministrowie pójść powinni 
za jego przykładem i zastósować Bię do woli re- 
'.rezentacyi krajowej. Z tego powodu na posie­
dzeniu Kady Stann w zeszłą Środę przyszło do 
żwawych, nawet do gwałtownych rozpraw między 
nim a panem Rouher, który dotąd należał do stron­
ników pana Foulda. P. Fould nalegał na wstrzy 
manie niektórych robót publicznych, pan Rouher 
bronił z zaciętością swego bud2etu. Poróżnienie 
między tymi dwoma ministrami powiększa zamie­
szanie, jakie w obecnym składzie rządowym pa­
nuje. Pan Thonvenel zgodziwszy się na zaprowa­
dzenie niejakiej oszczędności w swojem minister­
stwie, wydał do swych ajentów zagrauicznych 
cyrkularz, domagający się od nich zniżenia wy­
datków nadzwyczajnych. Nadchodzą teraz odpo 
wiedzi na ten cyrkularz, wszystkie prawie zgo­
dnie brzmiące. Ministrowie, ajenci konsularni u- 
znają potrzebę zastósowania do przyjętej zasady 
oszczędności, lecz niemal każdy z nich domaga 
się, aby był wyjątkiem od reguły i stara się u- 
sprawiedliwić to domaganie częstokroć słuszne. 
O nowych wydatkach w ministerstwie spraw za­
granicznych ani myśleć na teraz. Dla tego też 
poselstwo nadzwyczajne do Siamu i Japonii, któ

sprostowania omyłki o której powiedziano na po­
czątku tego sprawozdania, p. D. okazał jak  ten 
znakomity uczony zostaje potępiony swojemi wła- 
snemi teoryami, kiedy w brew onym zaczyna dzie­
je Moskali w Nowogrodzie, na Dnieprze i na Dnie 
strze, w wydziale władz uczuciowych, w wydziale 
podań i w wydziale historyi religijnej, a szczegól­
nie żywotów świętych. Po ogólnem określeniu tej 
części odpowiedzi p. D. Dniowi, powinienbym 
wskazać inne punkta, ale ograniczony miejscem, 
muszę skończyć wspomnieniem najgłówniejszego, 
a tem jest, niemoc w. fcs. Witolda oddzielenia się 
od Polski zachodniej. Czyż sama Polska nadwi­
ślańska, zapytał profesor przy wspomnieniu zjazdu 
w Łucku, była w stanie zabronić siłą swą zbrojną, 
potężnemu Witoldowi oddzielenia się od niej, przy 
pomocy jakową miał od cesarza rzymskiego Zy­
gmunta, od całej Europy i od Turanów, gdyby 
lud w Rusiach podzielał pragnienia tego pysznego 
księcia, lub nawet gdyby lud był obojętny na je­
dność swą z Polską? Siły wojskowe na to nie wy­
starczały. To też Polska zachodnia, zagrożona 
przez całą ówczesną Europę i przez samego Wi­
tolda, posłała na zjazd do Łucka, nie wojska, ale 
rozum, sam rozum, bez siły materyalnej. Kardynał 
Oleśnicki upokorzył Witolda, a razem nauczył ca­
łą Europę ówczesną, że połączenie się Rusi czyli 
tak zwanej Litwy z Polską, nie zależało od osób 
panujących, ale od narodów które się połączyły, 
a te narody już rozdzielić się nie były w prawie, 
bo nie były >v możności, zagrożone będąc przez 
Turków ze wschodu, a przez Niemców z północy 
i zachodu. Taki jest wynik zjazdu w Łucku. Przy 
tej zręczności profesor wystawił na uwagę słucha 
czów błąd który na nieszczęście powtarzany jest 
przez wszystkich historyków, jakoby Witold nie 
koronował się królem dla tego, że Wielkopolanie 
pilnowali aby mu korona nie była przesłaną! I to 
powtarzają najpoważniejsi historycy, tuż przy opo­
wiadaniu przybycia cesarza Zygmunta do Łucka, 
przy opowiadaniu panowania Witolda na brzegach 
morza Czarnego, i patrząc jak  dzisiaj nawet całe 
paki kontrabandy przewożone bywają z Prus do 
L itw y!

Jeżeli książęta Rurykowicze nie potrafili połą­
czyć Rusi z Moskwą od 9go do 14go w ieku ; je ­
żeli w początku 15go wieku sam Witold nie był

re miało być księciu Poniatowskiemu powierzone, 
zaniechane. Są ministerstwa, w których zmniej­
szenie budżetu, bez narażenia na szwank potęgi 
i uroku Francyi zdaje Bię niepodobaem, takiem 
jest ministeryum wojny, marynarki i spraw zagra­
nicznych.

Tymczasem krzyżujące się widoki wywołują 
spór i walkę. Cesarz jeszcze w milczeniu spoglą­
da na nią, lecz Cesarz nigdy się nie skłoni na 
cofnienie Francyi z górującego m iejsca, które 
wśród mocarstw europejskich zajmuje, nigdy nie 
zezwoli na ograniczenie swojej mocy działania, 
tam gdzie idzie o honór, chwałę i potęgę Francyi. 
W skutku więc uchwały z 14 listopada, systematu 
przedstawionego przez p. Foulda i usposobienia 
izby, widzimy i monarchę i rząd i eiało prawo­
dawcze wciśnięte w ciasne i trudne położenie. 
W yjść z niego nie jest łatwo, lękać się trzeba, 
ażeby nie przyszło na przebój się przedzierać. 
Dwa więc zadania są dzisiaj największym kłopo­
tem rządu francuskiego, zewnątrz sprawa rzymska, 
która jest zarazem sprawą wewnętrzną. Wewnątrz 
kwestya finansowa.

Pierwsza od tygodnia nie poruszyła się ani 
w tył ani naprzód. Poruszy się dopiero po przy­
byciu jenerała Goyon. Rozkaz stawienia się w Pa­
ryżu odszedł dopiero do niego wprzeszłą niedzielę 
4 maja i to nie telegrafem, lecz w depeszy wy­
słanej zwyczajnym kurierem. Jeuerał spodziewany 
tu we wtorek a najdalej we środę. Mylnie dzien­
niki przybycie jego w tym tygodniu zapowiadały. 
Pan Lavalette nda się do Rzymu dopiero po przy- 
jeżdzie jenerała Goyon. Przedstawienia, jakie wie­
zie z sobę, dziś na urzędowej drodze miały być 
poprzednio wysłane do Neapolu. Posłannictwo 
księcia Napoleona otacza ciągle tajemnica. Stron­
nictwo włoskie wielkie na niem zakłada nadzieje. 
PaD Nigra, który z wielką zręcznością krokami 
swemi k ieru je , jest przedmiotem ciągłej uwagi 
ze strony posłów innych mocarstw. I lord Cowley 
i hr. Kisseleff i książę Rsusb utrzymują z nim u- 
przejme stosunki, chcąc go skłonić do ufności i 
zwierzenia.

Równoczesna i długa bytaość króla i królowej 
Niderlandzkich w chwili, w której niebezpieczna cho­
roba króla Belgijskiego małą zostawia nadzieję 
zachowania go przy życiu, daje powód do naj­
dziwniejszych wniosków i pogłosek. Być może, iż 
w przewidywaniu odległych wypadków, królestwo 
Niderlandzcy starają sobie zapewnić uobrą wolę 
i wsparcie Cesarza Napoleona, aby w danym ra­
zie z tychże wypadków korzystać. Lecz w dzi­
siejszych okolicznościach żadne wielkie zmiany 
europejskie nie dają się przewidywać. Tymczasem 
tak ze strony cesarstwa jak  królestwa nic nie jest 
zaniedbuanem, coby mogło wzajemną uprzej­
mość i życzliwość okazać. Cesarstwo wszelkich 
starań dokładają, aby pobyt gościom uprzy - 
jemnić.

Królowa poszukuje sposobności widywania zna­
komitszych ludzi Francyi. Przeszłej niedzieli znaj­
dowała się na śniadaniu u pani Mohl znanej so­
bie damy angielskiej, na które wezwani byli pp. 
Thiers, Mignet Prevost-Paradol i sławny historyk 
niemiecki Kunke. Pana Thiers co dzień prawie 
królowa spotyka, zwiedzając to Galerie, to Mazea, 
to wystawy. Ze wszystkich mężów politycznych, 
którzy się w przeszłości odznaczyli, p. Thiers naj­
większej wziętości używa tak u książąt zagrani­
cznych, jak u znakomitych cudzoziemców. Wice-król 
Egiptu zlecił mu oświadczyć, że żąda widzieć się 
z nim zaraz po przybyciu, i że się do niego na 
obiad zaprasza.

Biskap Orleanu ksiądz Dapanloup, dziś do Rzy­
mu wyjeżdża. Przejeżdżał tędy ksiądz biskup La­
cko Zytomirski Borowski. Krotko się tu zatrzy­
mawszy odwiedził tylko Nuneynsza, i posła rosyj­
skiego z zalecenia samego Nancyusza.

J&zym 5 maja.

(t.) Ojciec Święty znowu jest nie zdrów od cza­
su swego powrotu; doznaje dreszczu, zawrotu gło­
wy i niesmaku. Nie mógł być dzisiaj w kościele 
Najświętszćj Panny Suieżnćj, gdzie obchodzono u- 
roczystość jego patrona św. Piusa V, i gdzie cia­
ło tego Papieża, do dziś dnia całkowite, wysta­
wione było. Obiegała wczoraj pogłoska, iż Ojciec 
Święty nie najlepićj się czując, ma znowu do Por­
to d’Anzio wrócić; atoli okazała się bezzasadną, 
bo wiem z pewnością, iż powiedział dziś rano, że

mocen oddzielić Litwy i Rusi od PoLki mimo po­
mocy całej ówczesnej Europy; zkądźc przychodzi 
wydawcom D nia  i ogólnie pisarzom moskiewskim 
ta myśl, że dzisiaj Rusie mogą być dobrowolnie 
z Moskwą, albo że Litwa i Ruś mogą chcieć od­
dzielić się od Polski? Nie ciż sami wrogowie o- 
taczają dziś Polskę jacy byli w 15 wieku ?

Kończę doniesieniem, że jeden Krakowianin o- 
trzymał u naszego profesora upoważnienie czerpa­
nia z jego notat przeszłoroczuego i tegorocznego 
kursu. On więc wam zrobi wyciągi co do historyi 
porównawczej Turków, Moskali i Turków Ottoma- 
nówt a także co do sekt moskiewskich co do in­
nych ważnych punktów które p. D. podnosił i pod­
nosi w swych prelekcyach. My ze słyszanych przez 

,nas prelekcyj daliśmy to, co uważamy za najpo­
trzebniejsze dla kraju i co najprzystępniejsze dla 
największej części czytelników podług wyrobu po­
jęć krytycznych u nas. Zapominać jednak nie na­
leży że p. D. rozbiera stosunki Polski i Moskwy 
ze stanowiska wszystkich ludów Indoeuropejskich 
i Turańskich. Ja  opuściłem najczęściej to stano­
wisko, dla tego, że historya ta u nas prawie nie­
znana, a p. D. rozwija tego roku zasady które 
położył za osnowę swych badań w kursie zeszło­
rocznym. Właśnie wspomniony Krakowianin zro­
bi dla „Czasu" wyciągi z kursu zeszłorocznego, 
wyciągi główniejszych zasad, myśli, o ile to być 
może dla codziennego dziennika, a tam sprawa o 
stosunkach Litwy i Rusi do Polski zachodniej na­
bierze nowego znaczenia. On również zda 
wam sprawę i z prelekcyi czyli protestacyi nastę­
pującej, to jest siedemnastej. Lękcye p. D. mają 
na celu protestacyę przeciw pomnikowi nowogrodz­
kiemu. Ostatnia lekcya będzie na początku wrze­
śnia, bo 26go sierpnia ma być uroczyście odkryty 
pomnik w Nowogrodzie, p, j), mówi że ta uro­
czystość będzie końcem fałszu a początkiem pra­
wdy w historyi Polski i Moskwy, a więc prawdzi­
wego umysłowego i moralnego powstania i Polski 
i Moskwy, bo oczyszczenia sumienia Poldków i Mo­
skałów w rzeczach dogmatów ich narodowości. 0 - 
czyszczeme sumienia tych ludów co do granic je- 
ogranczno-historycznych ich narodowości jest naj- 
ważmejszem zagadnieniem p. Duchińskiego.
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nie myśli już wcńle ruszać się z Rzymu.

Coraz więcćj biskupów zjeżdża się do Rzymu 
lub zapowiada niezwłoczne swoje przybycie. Przy- 
jechał w tych dniach ks. Ketter, biskup moguncki, 
ks. Hassun, patryarcha i prymas ormiański, arcy 
biskup z Korfn, kilku biskupów z Chili, itd.; 35 
biskupów francuskich, nie zaś 6 0 , ja k  to depesza 
telegraficzna przesadnie donosiła, uwiadomili do 
dziś dnia Ojca Świętego o swoim przyjeżdzie. 
Z Hiszpanii zapowiedziało sw ą bytność 17 z Ir- 
landyi 15, itd. zapowiedział j ą  także Arcybiskup 
ołomuniecki i Arcybiskup prążki kardynał Schwar- 
zenberg. Arcybiskup zaś wiedeński kardynał Ran 
scher nie przyjedzie wcale. Ojciec Święty napisał 
do niego uwalniając go od przybycia na kanoni 
zacyę i dodając, iż życzy sob ie , by sprawy ko 
ścioła i Stolicy Swiętćj bronił w Wiedniu na se j­
m ie*) w obec zgromadzonych posłów austryackie 
go cesarstwa , gdzie nie małe może położyć zasłu­
gi. Pow tarzają jednak sobie tutaj, źe dyspensa ta 
dana była z innych jeszcze powodów. K aidynał 
Rauscher stoi na czele stronnictwa pragnącego, a- 
by Papież natychm iast Rzym opuścił w razie gdy­
by Piemontczycy tutaj weszli, albo gdyby była 
mięszana załoga. Większość świętego kolegium 
jest tego samego zdania. Mniejszość wszelako mia­
ła przemódz tą  razą, a  znając wpływ, ja k i Arcy­
biskup wiedeński wywiera na nmysł Papieża, wy­
jednała  podobno u Ojca Świętego, by mu poradził 
zostać^w dyecezyi swojćj. Francya lęka się bar­
dzo wyjazdu Papieża i rozlicznych także używa 
sprężyn, by onemu przeszkodzić.

W ielkie tu zdziwienie wywołał przyjazd pana 
Hudsona posła angielskiego przy królu włoskim. 
Dyplomata ten podał za wymówkę swojćj podró­
ży do Rzymu chęć poznania wiecznego miaBta. 
Atoli podczas krótkiego swego pobytu nie zajmo 
Wał się bynajmniój starożytnościami i pomnikami 
sztuki, ale miewał długie narady z panem Odonem 
Russellem konsulem angielskim i z naczelnikam i 
stronnictwa Stolicy Swiętćj przeciwnego.

Wiadomości dziś rano z Paryża otrzymane ze 
źródła poważnego są  wcale niepocieszające dla Oj 
ca Świętego. PP. T honveael, R ouher, Persigny, 
Lavalette itd. odnieśli zwycięstwo nad stronnictwem 
hr. W alewskiego i m arszałka Randon. Pomimo 
próśb, wymówek i łez cesarzowćj, pomimo jój nie 
bytności na wielkim obiedzie i na balu d. 28go 
kwietnia, Napoleon podpisał nazajutrz odwołanie 
jenerała Goyon. Margrabia Lavalette wraca do Rzy­
mu z nowemi instrukcyami mąjącemi przyspieszyć 
rozwiązanie tutejszćj kwostyi. Uuioniści są niesły 
chanie zadowoleni.

Kraków 14 maja. Gazeta wiedeńska  z dnia 
Wczorajszego zamieszcza następującą nominacyę: 
JCKAp. Mość pismem swem odręcznem z dnia 5 
m aja r. b. raczył w miejsce Wacława M artina u- 
Wolnionego łaskaw ie na własną prośbę ze w zglę­
du na stan zdrowia od obowiązków naczelnika 
krajowego Bukow iny, zamianować hr. Rudolfa 
Am adei, zostającego w rozporządzalności rad cę 
dworu byłego c. k. Namiestnictwa w Hermansta 
dzie, naczelnikiem krajowym  Bukowiny.

Wiedeń 13 maja. N. Pan ma przybyć ju tro  
z Wenecyi do Wiednia i zamieszkać w Laxen- 
burgn. Niesprawdziły się jednak  pogłoski, jakoby 
Cesarzowa Imć również już powróciła. W każdym 
r»zie niebędzie mieszkać w okolicy Wiednia. Mini- 
8ter stanu p. Schmerling wrócił z wycieczki swej 
W Salzburg8kie. Morgenpost mniema, że był za 
Wezwany do przyspieszenia powrotu z powodu 
pilnych i ważnych spraw. Pobyt Ministra na re- 
konwalescencyi trwał tylko dni 10, a miał potrwać 
parę tygodni. Jakieby to jednak były pilne spra­
wy, które przyspieszenie powrotu spowodowały, 
niewiadomo. Być może tylko, że przyjazd N. Pana 
z Wenecyi kazał i Ministrowi stanu powracać 
Wcześniej.

— Wiadomo z depesz telegraficznych, że rząd 
gubernialny siedmiogrodzki odrzucił przedstawie­
nie „uniwersytetu saskiego" (reprezentacya niem- 
ców siedmiogrodzkich) do N. Pana o wybory do 
Rady państwa. Dzienniki urzędowe ogłosiły, że 
depesze te muszą być mylne, gdyż w Wiedniu nic 
o tem niewiedziano, a nawet uiewiedział o tem 
Co się stało kanclerz siedmiogrodzki hr. Nadas 
dy. Dzienniki węgierskie znajdowały to odrzu 
cenie bardzo naturalnem, albowiem o wysłaniu 
deputowanych do W iednia stanowić może jeżeli nie 
ogólny sejm węgierski, to przynajmniej oddziel 
dy sejm siedmiogrodzki, nigdy jednak  korporacya 
Wyłączna w Siedmiogrodzie, m ająca tylko prawo 
reprezentowania lokalnych interesów. Gazeta wie­
deńska  i Donau Ztg  bardzo energicznie wystąpiły 
przeciw rządowi gubernialnemu Siedmiogrodzkie­
mu, a ta ostatnia daje na czele swem dzisiaj list 
z Hermanstadu, w którym, ponieważ rząd gnber- 
nialny uznaje niekompetencyę uniwersytetu saskie­
go, korespondent urzędowego dziennika zaprzecza 
rządowi gubernialnemu kompetencyi odrzucenia 
przedstawień narodowych niemieckich. Pokazuje się 
Wszakże z tego listu hermanstadzkiego, że odrzu­
cenie nastąpiło w samej rzeczy. Tymczasem Ko- 
zlony dziennik Kołoswarski inaczej tę rzecz przed 
stawia, to jest, że rząd gubernialny nie odrzucił 
ostatecznie przedstawienia, lecz je  tylko zwrócił, 
® to w tym celu, aby uniwersytet uzupełnił tako­
we przyłączeniem protokółu, któryby zdawał spra- 
Wę z głosów i uchwał przeciwnych a tak  opatrzo­
ne alegatami przedstawienie rząd gubernialuy wraz 
Z opinią swoją prześle do W iednia. Z tego wszy­
stkiego możnaby się dom yśleć: 1) że naprawdę 
gubernium uchwaliło odrzucenie p rzedstaw ienia; 
2) że skoro się o tem w Wiedniu dowiedziano, 
Posłano telegrafem rozkaz cofnięcia tego postano­
wienia i zmodyfikowania go w ten sposób, że nie 
odrzucono przedstawienia, ale je tylko zwrócono 
celem uzupełnienia. Czy rząd centralny zechce je  
duak na podstawie podania niemców siedmio- 
grodzkich zwołać sejm siedmiogrodzki lnb za- 
r^ d z ić  bezpośrednie wybory do Rady państw a?

— Gaz. di Venezia donosi, że w d. 9  b. m. z 
°kazyi przybycia do Wenecyi JCMci plac ś. Marks 
Wspaniale został oświecony i przy odgłosie muzyki 
^ojskow ćj pełen był ludu do póżnćj nocy, a w tym 
tłumie widziano naw et bardzo wiele dam wystro­
jonych. Obchód ten nie został niczem zakłócony.

—  Kor. Scharfa  donosi z T ryestu , że przed 
^yjazdem  Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana do 
“ rukselli, robiono mu ze strony Cesarza Napoleo-

bezpośrednio oświadczenia względem korony

— D. 11 b. m. odbył się w Tryeście na w ar­
i a t a c h  ś. M arka chrzest nowój fregaty pancernćj

*) Arcybiskup Rauscher zasiada w Izbie wyższćj.
(Prz. Red. Cz.)

„Cesarz Maksymilian*. We środę miano ją  spuścić 
na wodę.

— Około 20go b. m. w yjeżdżają do Rzymu na 
obrzęd kanonizacyjny, Arcybiskup prażski kardy­
nał ks. Schwarzenberg, arcybiskup ołomuniecki hr. 
Ftlrstenberg, a podobno zdecydował się także wy 
jechać do Rzymu arcybiskup wiedeński kardynał 
Rauscher, który na zaproszenie otrzymane od P a  
pieża odpowiedział był poprzednio, że obecność 
jego w Radzie państw a je s t potrzebną, tudzież że 
inne spraw y publiczne zniewalają go także do po­
zostania w Wiedniu.

Między zarządem pocztowym austryackim  a 
włoskim nastąpiła umowa, w moc którój począw­
szy od 15go b. m. konweneya pocztowa austryacko- 
sardyńska, k tóra od czasu wojny włoskićj zawie 
szoną byłi , na nowo wchodzi w wykonanie, a 
przepisy jćj zastósowane będą do zmian zaszłych 
w Austryi od r. 1858 z powodu zaprowadzenia 
nowój waluty austryackićj. Umowa ta wchodzi w 
wykonanie ze względu na całe Włochy, z w yjąt­
kiem Państw a Papieskiego.

Niemcy.
Nowy postępek E lektora Heskiego wyprowadza 

raz jeszcze spraw ę konstytucyi heskiej na wido 
wnię polityczną. Tym  razem Elektor wymyślił 
spoBÓb pogodzenia swojej samowoli z pozorami 
praw a w sposób tak  osobliwy, że tylko obawiać 
się przychodzi, aby niestał się kiedyś przykładem 
Ula innych rządów. Kto bowiem nie oświadczy 
z &óry, że przyjm uje oktrojowaną w r. 1860 kon- 
stytucyę, niebędzie poprostu przypuszczony do wy­
borów deputowanych. Oczywiście, że w taki spo­
sób wybrana Izba, choćby tylko jak a  setka w y­
borców w kraju się znalazła, zatwierdziłaby kon- 
stytucyę i zam knęła usta tym  wszystkim, którzy 
tyle hałasują na oktrojowanie. Niezawodnie byłby 
Elektor tym sposobem postawił na swojem, gdyby 
krok ten nie był ubieżeniem niejako uchwały Bun­
destagu na przedstawienie przez Prusy i Austryę 
wniesione. Poprzednie ministerium pruskie ośw iad­
czyło bowiem, iż konstytucya beska z r. 1831 
niebyła zniesiona legalnie, jakkolw iek i Prusy 
przyłożyły się w r. I850j do je j zniesienia. Do 
wniosku pruskiego przed Bundestag zaniesionego 
przystąpiła również Austrya, bo szło tu o to, aby 
uiedozwolić Prusom działania na własną rękę, a 
tym sposobem osiągania dla siebie wyłącznie po­
pularności. Lud heski postępował w całej tej sp ra­
wie z wielkiem umiarkowaniem. Trzechkrotnie 
zwoływana Izba na podstawie oktrojowanej usta 
wy wyborczej, trzechkrotnie protestow ała przeciw 
konstytucyi z r. 1860, co wreszcie spowodowało 
rząd heski do owego sposobu zapewnienia się 
względem potulności przyszłej Izby, żądając od 
wyborców deklaracyi. Protestacya wyborców za­
niesiona z tego powodu przed Bundestag dała 
znów Austryi i Prusom nowy punkt w ystąpienia 
przeciw rządowi heskiemu. Na posiedzeniu Bundes­
tagu w d. 10 b. m. Austrya i Prusy postawiły 
wniosek, aby zawezwać rząd Elektora do wstrzy 
mania wyborów w sposób powyżej opowiedziany 
rozpisanych, iżby nieprzesądzaó dawniejszego wnio­
sku auBtryacko-pruskiego z d. 8 marca. Poseł 
heski opierając się na przepisach regalam inu za­
żądał odroczenia uchwały do przyszłego posie­
dzenia.

Rząd heski wyrażuie szydzi sobie z Bundes­
tagu, a przynajmniej liczy na niezgodę w tem 
zgromadzeniu. Ma on w uiem licznych zwoleu 
ników, którzy podziwiają odwagę Elektora z j a ­
ką tenże staw ia czoło uietyiko swojemu krajowi 
lecz i Prusom. E lektor chciałby przywieść kraj do 
jakiegokolw iek zaburzenia, boby mu to dało spo­
sobność zgniecenia całego ruchu konstytucyjnego. 
Dla tego też postępowanie landratów, żandarmów 
i t. d. w całym kraju  je s t nacechowane samowolą, 
lecz lud heski poprzestaje na protestacyach i skar­
gach.

W tej jednak  chwili mogłoby łatw ofprzyjść do 
jakiego zajścia, i d la tego prawdopodobną jest 
wieść o danym rozkazie wojsku pruskiemu, do 
wymarszu do Hessyi. Misya jenerała Willisena, 
który z poleceniami króla pruskiego wyjechał 
w niedzielę do Kasselu, ma zapewne za cel przed­
stawić Elektorowi następstwa postępowania jego, 
Które jest dla Prus obrażliwem i lekceważącem. 
Mmisteryalna Stern Ztg  w grożaym  artykule o- 
znajmia, że rozporządzenie rządu heskiego z dnia 
26 kwietnia (względem owej deklaracyi przez 
wyborców podpisać się mającej) je s t w obec Prus 
szyderstwem, a  oraz nadużyciem gorszącem tej 
nawet ustawy konstytucyjnej, którą sam Elektor 
n ad a ł; a skoro przedstawienia Prus dotąd nie zdo­
łały skłonić rządu heskiego do cofnięcia tego aktu, 
przeto Prusy czują się być dotknięte. Wniosek 
ztąd ten w ypada, którego dziś jeszcze Stern Ztg 
nie wyprowadza, że Prusy same sobie zrobią za 
dosyćuczynienie. Tymczasem jak  doniosła depesza 
telegraficzna, jenerał Willisen napotkał na trudno­
ści w przypuszczeniu go do Elektora, i że to na­
stąpiło dopiero po poprzedniem naradzeniu się 
ministrów. Rezultat tych narad był taki zapewne, 
że Elektor dał jenerałow i posłuchanie, ale pro; 
pozycye jego  odrzucił. T ak  się z brzmienia owej 
depeszy telegraficznej wydaje. Co dalej nastąpi — 
to za parę dni musi się wyświecić. D la obecnego 
pruskiego ministerstwa bardzo ta  spraw a na rękę, 
bo je podnosi moralnie w Niemczech.

W iadomości późniejszą pocztą otrzymane zape­
wniają, że korpusy armii pruskiej 4ty i 7my o- 
trzymały nakaz gotowości do pochodu. Rozporzą­
dzenie to ma być tak  Spiesznie wykonane, że bra­
ki koni, jak ieby  się pokazały w obu pomienionycb 
korpusach przez wypożyczanie koni właścicielom 
ziemskim do robót, m ają być zastąpione przez 
uzupełnienie potrzebnej ilości koni z innych kor­
pusów. Niechybnie wojsko to przeznaczone jest do 
zrobienia demonstracyi przeciw rządowi heskiemu, 
lub przynajm niej do nadania nacisku żądaniom 
pruskim w Kasselu. W Magdeburgu i Torgau ko 
mendy twierdz otrzymały nakaz przygotowania 
amunicyi. Z M agdeburga donoszą, że 4 ty  korpus 
otrzymał nakaz bycia w pogotowiu na d. 20 b. m.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
. maJa- W tych dniach ma tędy prze­
jechać i parę dm zatrzymać sie Fmpor. hr. Mensdorf 
PomUy, Gubernator cywilny i wojskowy Galicyi w po­
dróży do kąpiel, która sześciotygodniową nieobecność 
jego we Lwowie zapowiada.

-  Obecnie bawi tu p. Smochowski dyrektor teatru 
lwowskiego celem poczynienia stósownych przygotowań 
do gościnnego tu wystąpienia grona dramatycznego 
lwowskiego w miesiącu lipcu, podczas tutejszych feryj 
teatralnych. P- Pfeiffer kończy już zimowy kurs tea­

tralny, a na lato z tutejszem gronem dramatycznem 
wyjeżdża jak corocznie na prowincyę.

— W dzień Ś, Stanisława obchodzono w Stanisła­
wowie, stolicy obwodu tćj nazwy, dwóch-wiekowe za­
łożenie tego miasta jakoby przez Jędrzeja Potockiego 
wojewodę kijowskiego; wszelako prawdziwym założy­
cielem tego miasta był Stanisław Rewera Potocki, któ­
ry wieś Zabłocie opasawszy obronnym murem i nada­
wszy jćj różne uwolnienia od ciężarów, przezwał od swego 
imienia, a Jędrzćj Potocki uzyskał dla nowego mia 
sta różne przywileje. W kościele parafialnym wysta­
wiony był portret Jędrzeja Potockiego, a przy nim 
podczas nabożeństwa stało dwunastu mieszczan w stro­
ju narodowym. Wieczorem była iluminacya.

— We Lwowie znaleziono w niedzielę w stawie 
Pałczyńskich utopionego mężczyznę w ubiorze naro­
dowym. Kieszenie miał napełnione kamieniami, tudzież 
po jednym wielkim kamieniu pod pachą przywiązanym. 
Utopienie musiało nastąpić krótko przed wydobyciem 
go , gdyż odzież i obuwie były jeszcze nienaruszone, 
tudzież ciało lubo zsiniałe, niemiało na sobie śladów 
zepsucia.

— Dzień ś. Jana z Nepomuk czyli Jana Nepomu­
cena (16go maja) ma być w tym roku z wielką wspa­
niałością obchodzony jako święto narodowe w całych 
Czechach, a osobliwie w Pradze. Przygotowania do 
tego obchodu już się odbywają, bo właśnie czytamy 
w dziennikach czeskich wzmiankę o litografowanym o- 
kólniku rządu namiestniczego do dyrektorów szkół na 
prowincyi, 'nakazującym dopilnować, aby nauczyciele 
w dniach 15 i 17 maja nie zaniedbali swych obowiąz­
ków. Ponieważ dzień 16 jest świątecznym, przeto idzie 
tu tylko o oba dni poboczne, to jest aby się nauczy­
ciele nieoddalali do Pragi. Kar. L isty  piszą, że nie­
którzy posłowie polscy przyrzekli na dzień 16 b. m. 
zjechać do Pragi.

— Kuryer Wileński pisze, iż donoszą mu z Wi- 
jatki, że w czasie upłynionego wielkiego postu, ta­
meczny zarządzający kantorem dóbr cesarskich, p. 
Piotr Alabin, miewał publiczne odczyty o Mickiewiczu. 
W pierwszym z nich opisał szczegółowo a sympa­
tycznie cały żywot autora „Grażyny", oraz wystawił 
słuchaczom wielkość jego wpływu na literaturę polską. 
W następnych trzech odczytach dał przekłady „Graży­
ny" i „Konrada Wallenroda" w języku rosyjskim.

Grażynę" p. Alabin sam przełożył prozą, „Wallen­
roda" zaś czytał w tłomaczeniach Puszkina, Benedy- 
ktowa i Mullera. Licznie zgromadzająca się publicz­
ność z różnorodnych klas mieszkańców, z serdecznym 
udziałem i współczuciem przyjmowała te wystąpienia, 
w których p. Alabin złożył niezaprzeczone dowody ta ­
lentu i zacności swego poglądu na wzniosły przedmiot.

—  Sprawcy słynnego napadu na bankiera Parodi 
w Genui schwytani zostali i znaleziono przy nich część 
pieniędzy zabranych, to jest około 300,000 lirów.

—  Jutro we czwartek dnia 15 maja, Ś. Zofii i 3 
córek męczenniczek.

sąg drzewa bukowego 11 złr. 75 ć.; sosnowego 0 
złr. 15 c. — Ceny drobiazgowćj, Bprzedaży bez od­
miany.—

Wrocław 10 maja. O ile dotychczas pogoda u- 
rodzajom sprzyjała; o tyle zaczyna już teraz tu i ow­
dzie zbywać na potrzebiśj wilgoci. Wilgoć ta zaś jest 
potrzebną raz kwoli przyśpieszenia dalszego wzroBtu 
urodzajów; powtóre konieczną do naprawienia złego, 
które się na niejednym rodzaju roślin pokazuje. Ma 
my tu głównie na oku rzepak, który w naszśj prowin 
cyi z wyjątkiem niewielkiego okręgu, tak jak i w in­
nych okolicach, lubo nie w takim stopniu, niejedno do 
życzenia pozostawia. Wszelako jak rzekliśmy, stan 
arcypomyślny powietrza może jeszcze wiele naprawić, 
co w innych okolicznościach za rzecz straconą uwa- 
żaćby trzeba. Brak deszczu sprawił naturalnie także 
pogorszenie stanu wody na rzekach, co znowu wywo­
łało podwyższenie frachtów galarowych, mogące już i 
tak słabo idący handel do zera sprowadzić. Stale u- 
trzymujące się ciepła usposobiły targowiska zagranicz­
ne obojętnie; w skutku czego i tutaj oziębłe usposo­
bienie przeważało. To usposobienie byłoby sprawiło 
większe zniżenie się cen, gdyby nasze dowozy o któ­
rych przeto tutaj znowu napomknąć musimy, nie były 
tak szczupłe, iż przedający prawie zawsze są panami 
targu i kierują usposobieniem jego, umiejąc rozumie 
się z tego położenia rzeczy w swoim interesie wyśmie­
nicie korzystać.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy pubUcenĄj w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(W  walucie nowdj austryaokidj.)

Wrocław 12go maja. Dziś praktykowano oenj 
następne; za 1 szefel pruBki (przeszło 14 garncy) grosz,, 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy).

przed. śred. pośled.
JPazenica biała  ..................  82-84 80 70-75

« żółta . . . . .  81-83 79 70-75
Żyto • ...........................   59-60 57 63-56
Jęczmień    36-39 35 32-34
O w i e s .....................................  25-28 24 22-23
Groch  ................... 54-58 50 44-47

W ysiszoęólnleuU
prcśik tń w

1. tfaiuuku U. U*tan ku III. Watunkn
od do od do od do

z ł i ł e. i t c. l ( 9. zł 0. zł 6*

M ieri. w. psuen. zim. 5 ___ 5 37j
\

4,59 4 75 _ _ _ ___

-  pszen. jardj . — — — — ~ — — — — — — —
„ iy t»  . . . . 3 12i 3 25 2 95 3 — -- — — —
„ j^ozmienia . 2 5 > 2 75 2 25 2 38 — — — —
„ owsa. . . . 1155 1 60 — — 1 50 -- — — —

g ro o h a . . . 3 65 3 75 3 35 3 50 _ — — —
,  jag ie ł . . . 5 15 5 25 4 75 5 — _ _ — —
„ fasol! . . , 3 75 4 — 3 25 3 50 _ _ — —
* wyki . . . 2 50 2 75 — — 2 40 — — — —
„ prosa . . . -- — — — — — — — -- — — —
„ rzepaku zim. - —
„ rzepaku letn. 
» ziemniaki . . 1 40 1 50 1 35 _ .

eantn. w . siana. . . — 80 — 65 — — — 75 — — — —
» » ełom y. . -- _ — 75 — — - ___ — — —

font mi^ga wołowego — 21 — 24 — 18 — 20 — — - 17
» » z drobnego . -- 18 — 22 — 19 17 - — - 15
n polędwicy w oł. _ SO ___ 35 — — — 28 _ — _ —

Spirytusu garn. zaw 
mag. 2 hal. 1 i l J R d l
i  opł. na 90° T rail, Z 36 ___ ___ — ___ ___ ___ ___

Okowity na 82° _ ___ 1 76J ___ ___ ___ ___ ___ ___ _ _
M asła św iei. garniec

majijoy t .  6 łó t. 17f ___ _ 2 75 ___ ___ 2 50 ___ ___ ___ ___

Drożdży wanienkę
i  piwa maroowego ___ __
dtto dubeltowego

Jął kurzych kopa. . ___ 85 90 ___ ___ — 80 ___ ___ ___

Miarka ożyli ‘/s me0y
Kaszy jęczm iennćj. ___ 4TI 50 ___ 40 — 45 ___ _ _ ___ _

„ ozęstoohowsk. ___ ! 50 ___ ___ 1 45 ___ ___ ___ ___

„ pszenicznej ___ _ 1 15 ___ ___ 1 10 ___ ■■ _ _
„ perłowój. . . _ _ 1 10 _ _ 1 _ _ _ _ —
a tatarcząn .całd j _ _ 1 _ _ — 90 _ _ _
„ dtto łupandj _ 80 _ — — 75 _ _ _ _

Pęcaku. . . ,
Mąki z  pod krupek . 

a tatarczanćj . .
— -

Przegląd polltjrozny
Depesze telegraficzne.

D a r m s t a d t  13 maja. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby deputowanych Hoffman postawił wnio 
sek, aby rząd w płynął w Bundestagu na to, ażeby 
ustawa wyborcza hesko-kasselska z roku 1860 nie 
weszła w wykonanie, tudzież aby konstytucya z r. 
1831 wraz z ustaw ą wyborczą z r. 1849 przywró 
coną była z zastrzeżeniem zmian na drodze usta­
wodawczej.

F r a n k f u r t  n. M. 13 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu związkowem zapaoła uchwała w sprawie 
hesko-kaselskiej w myśl wniosku austryacko-pru- 
skiego większością 11 głosów.

B r u k s e l a  13 maja. Dzisiejszy Monitor belgij 
ski donosi, iż król wczoraj przepędził dzień spo­
kojnie i dodaje, źe jeżeli polepszenie się zdrowia 
królewskiego n astąp i, Monitor przestanie już 
giaszać biuletynów.

L o n d y n  13 maja. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu Izby niższej, podsekretarz ppruw za ­
granicznych Layard odpowiadając na interpelacyę 
Freem ana, rzek ł; iż mniema, że Tarcy nie został* 
pobici od powstańców ja k  to doniosła depesza 
z Dubrownika.

L o n d y n  13 maja. Nadeszły tu dzisiaj wiado­
mości z Nowego Jorku z 1 m aja wieczór. Według 
nich, urzędowa depesza doniosła o zajęciu Nowego 
Orleanu przez unionistów. Dzienniki separatystow- 
wskie p iszą , iż wzięcie Nowego Orleanu nie roz­
strzyga jeszcze wojny naj korzyść U nii, gdyż 
armie jenerałów  Beauregarda i Johnstona nie 
jeszcze pokonauemi.

*  Komigaryatu targow ego. — Kraków 13 maja 1868. 
Delegowani obywatele: Badnoa Magistralo

Edw ard Foobs. W i s ł o c k i .
Frąnciszek Schoirich. K om !sari targow y: d e a l e r s k i .

Kraków 13go maja. Dzisiaj praktykowano w prze­
cięciu ceny następne w wal. austr.

Pszenica . . . . . .  (za mierzycę) . , . 4 '94
Z?*0 .................................  3*15
Jęczmień  ..........  . , 2-50
2 wies.*   1*62%
Z ie m n ia k i............................................• • • . 1*50
^ iu u o ............................. (za c e n t.) .....................0 -80
S łom a....................................................................0-75

Rzeszów 9go maja. Na dzisiejszym targu pra­
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 

Pszenica . . . .  (za mierzycę) ■ • . . 4-40
- • . . . . . . . . .  2 r47%

Jęczmień ^ . . . . . .  1-95
Owies . . .  . . 1*171/

    » • - * • • *  i i  /

£ ;° C h.............................................. .....................3 0 0
   .
  2-00

T a ta rk a ............................................................... ...
Z ie m n ia k i................................. ... ..................... ...
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) • . . . 8-40

n m i ę k k i e ................... ... ..................... ....
S ian o ................................... (za centnar) . , . i-oo
Słoma    . . .  0-60

Lwów 10 maja. Na naszym dzisiejszym targu były 
natępujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 funt.) 4 
złr. 45 c.; żyta (75 funt.) 2 złr. 58 c.; jęczmienia (66 
funt.) 2 złr. 53 c.; owsa (48 funt.) 1 złr. 64 c.; hrecz- 
ki 3 złr. 15 c.; grochu 3 złr. 65 c.; ziemniaków 1 złr, 
54 c.; — cetnar siana 1 złr. 16 c.; okłotów 89 c.; —

Ministeryalny organ Donau Ztg  traktuje dziś 
potrzebie podwyższenia podatków. Zdaje się więc 
że przewiduje pod tym względem pewne trudno 
ści, zwłaszcza, jeżeliby przyjść miało tak ja k  ona 
radzi, do podwyższenia wszystkich podatków, co 
miałoby być zdaniem jej „dowodem naszej dojrzą 
łości politycznej". Artykuł ten w tej chwili napi 
sany rzuca podejrzenie, że ministerynm nie po 
przestanie na proponowanych a dotychczas wiado 
mych podwyżkach niektórych podatków, i że za 
pewne zaniechano napowrót myśli niepodwyższania 
podatku gruntowego i ceny soli, żeby deputowa­
nych ze stanu włościańskiego nie przerzucić do 
opozycyi. Inaczej nieumiemy sobie wytłomaczyć 
tej zachęty do wyższych podatków, i tego zuniwer 
salizowania podwyżki podatków.—'Cesarz Jm ć mia 
dziś być z powrotem w stolicy. Ten przyjazd śpie 
szniejszy aniżeli się spodziewano dwojako bywz 
tłumaczony: raz koniecznością stanowczej decyzyi 
w sprawie heskiej, aby iść na równi z Prusami 
drugi raz zaś stanem kwestyi siedmiogrodzkiej 
powodu wiadomego przedstawienia do N. Pana 
wyszłego od „uniwersytetu narodu saskiego", 
czem wyżej mówimy. Trzecia pogłoska mniej 
wszakże znajdująca wiary, tyczy się obecnego sta ­
nu spraw y włoskiej, nad którą m ają się odbywać 
narady pod przewodem samego Cesarza, i że w 
tym celu przybyć ma do W iednia książę Metter 
nich z pewnemi ze strony Cesarza Napuleona pro 
pozycyami.

Zarząd policyjno - wojskowy rosyjski aresztuje 
już  teraz nietylko cywilnych Polaków, ale wojsko­
wych Rosyan. W d. 7 m aja aresztowała w obozie 
pod W arszawą polieya czterech oficerów, z któ 
rych trzech, mianowicie: Niepienin, Pleszkow i Sli- 
wicki są  rodem Rosyanami, czwarty Arnhold Fm 
landczyk, i oddano ich pod sąd wojenny. Uwię­
ziono ich pod pozorem, że są podejrzani o libe­
ralną między żołnierzami propagandę. U wielu in 
nych oficerów rewidowano lub chciano rewidować 
rzeczy, między innemi u hr. Tołstoja. Lecz i are­
sztowania cywilnych nie ustają, a w dniu 10 t. m. 
aresztowano znów przed kościołem Franciszkanów 
cztery kobiety, chociaż żadnych pieśni nie śpie­
wały. Od dnia 6go m aja ciągle są  zwiększone po 
sterunki i patrole, a w dniu 8 m aja w skutek j a ­
kiejś fałszywej denuncyacyi zatoczono nawet 10 
arm at na plac Saski. Zdawało się jednak, ja k ­
by zarząd rosyjski z umysłu tę manifestacyę woj­
skową wyprawił.—Tragiczny wypadek w lubelskiem 
w domu p. Starzyńskiego, opisany wczoraj przez 
jednego z naszych korespondentów, wielkie zrobił 
wrażenie w całej Kongresówce. W W arszawie 
znów głośniej pow tarzają wieści, że jenerał Ltiders 
wkrótce złoży zastępstwo namiestnictwa i wyje- 
dzie, a Namiestnikiem mianowany będzie książę 
01denburg8ki, przy"nim zaś częścią cywilną zarzą­
dzać ma margr. Wielopolski. Wyżej na wstępie

wskazujemy, jak system assymiliowania do Rosyi 
i w ynaradawiania prowincyj polskich, wykonywa, 
uy z całą surowością przez cesarza Mikołaja- 
zwolniał tylko, lecz nie wiele się zmienił mimo 
głoszonych reform.

Dzienniki niemieckie podają w telegramach w ia­
domości, które już przed kilku dniami korespon­
denci nasi listownie donieśli, mianowicie, że dwóch 
dyrektorów gim nazyów otrzymało urlopy, że kilku 
oficerów aresztowano. Nie dodają jednak, za co 
owych dyrektorów urlopow ano; przypomnimy więc 
tutaj, że jeden z naszych korespondentów z W ar­
szawy w liście z 6go m aja doniósł (patrz Czas 
*z 10 t. m.), iż jen. Knżanow skoj kazał dać dymisyę 
dyrektorom szkół, Łyszkow skiem u i Polickiemu 
za to, że nie chcieli wypędzić 40 niewinnych uczniów 
ze szkół, co im jenerał-gubem ator samowolnie nakazał 
uczynić; a  dalćj korespondent doniósł, iż komisya 
oświecenia modyfikując rozkaz jen. Kriżanowskaho, 
dała im nieograniczony urlop. W owym telegram ie 
dzieaniki niemieckie dodają, że wojenny jen era ł 
gubernator Kriżanowskoj podał się do dymisyi; tu 
przypomnimy, że korespondenci nasi dawnićj już 
donosili jako pogłoskę, iż jenerał ten podał się o 
urlop, aby wyjechać do wód za granicę, lecz po­
głoska ta dotąd jeszcze się niesprawdziła.

Rząd pruski nakazał przygotowanie dwóch kor­
pusów wojska na dzień 2 0 ty b. m. z powodu spra­
wy kaselskiej. Dowódca jednego z tych korpusów 
jenerał piechoty Schack przybył do Berlina po in- 
strukeye. Już z depeszy telegraficznej, k tóra nas 
wczoraj w nocy doszła i na końcu pisma naszego 
umieszczoną została wiadomo, że jen. W illisen przy­
bywszy do Kasselu nadaremnie od rana w ponie­
działek oczekiwał posłuchania u E lek to ra ; z otrzy­
manych dziś doniesień wiadomo tylko, że dopiero 
późnym wieczorem była w pałacu E lektora n ara­
da ministrów nad misyą jenerała Willisena. Zapa­
dła na tej radzie uchw ała, aby nieustępować. Do­
niesienia dzisiejsze nie wspominają o posłuchaniu, 
które ja k  nasza depesza telegraficzna nadmieniła, 
otrzymał wreszcze jenerał pruski u Elektora. W Bun- 
de8tagn na posiedzeniu nadzwzyczajnem we wto­
rek nad spraw ą heską, posłowie hanowerski i me- 
klem burski mieli s taw ać  w obronie rządu heskie­
go. M inisteryalna Stern Ztg  w drugim  dzisiejszym 
artykule o spraw ie heskiej, tem usprawiedliwia 
interwencyę p ruską , że zachodzi obawa, że jeśli 
same rządy nie ujm ą się za zgwałconemi praw a­
mi ludu heskiego, to spraw ę tę pochwyciłoby w 
rękę stronnictwo rewolucyjne, na sw oją korzyść 
ją  obracając. — P. Klihlwetter miał podobno już 
otrzymać nominacyę na m inistra handlu. Ciągłe 
jeszcze krążą pogłoski o wejściu do gabinetu p. 
Bismarka.

Wiadomości z Włoch zajm ują się głównie po­
bytem króla W iktora Emanuela w neapolitańskiem. 
Monarcha ten wyjechał z Neapolu 10 t. m. w ie­
czór, udając się do Messyny w Sycylii, gdzie miał 
przepędzić dzień 11 t. m., 12go być w Reggio, a 
13 z powrotem w Neapolu, dokąd 14go miał przybyć 
Ks. Napoleon. — Z Rzymu donoszą pod dniem 
10 t. m. iż Papież dawał w dniu tym posłuchanie 
wice królowi egipskiemu, który następnie odjechał 
do Civita Vecchia.

Fraucuzkie Ciało Prawodawcze pracuje jeszcze 
w biórach i nie ma plenarnych posiedzeń, a g łó­
wnie rozstrząsany je s t w biórach budże', którego 
poprawną edycyę rozdano w dniu 9 t. m. depu­
towanym. Popraw ka jest znaczna, gdyż wynosi 
177 milionów. Minister usprawiedliwia tę poprawkę 
aieprzewidzianemi wydatkami na wyprawę do Me­
ksyku i na utrzymanie załogi w Rzymie. Przypomina­
my sobie przy tem program ministra skarbu Foulda, 
stóry wziął za zasadę, aby wysoko obrachowy- 
wać budżet, iżby niepotrzeba było potem kre­
dytów nadzwyczajnych ; zapewne przy rozprawach 
później nad budżetem, tą  zasadą będzie uspraw ie­
dliwiał owo podwyższeń e. — Dzienniki francuzkie 
z 12 t. m. dziś nadeszłe, są dość puste i zajm ują 
się miej8cowemi sprawami. Journal des Debats 
odpiera zwycięzko i krytykuje sprostowanie mini- 
steryalne udzielone mu przez ministra spraw we­
wnętrznych, co okazuje, że wolność druku jest 
większa we Francyi niż gdzieindziej. Constitutionnd 
mówiąc w swym przeglądzie politycznym o w y­
padkach w W arszawie 3 t. m. powtarza ustęp 
mylnego sprawozdania- rosyjskiego w Dzienniku  
Powszechnym  ogłoszonego. Zapewne L a  Patrie i 
Opinion Nationale wyjaśnią publiczności franenzkiej 
prawdę i w tem drobnem zdarzeniu, wywołanem 
przez interwencyę policyi rosyjskiej.

Blisko połudoiowój granicy Hercegowiny w A4- 
banii nad jeziorem Skadarskiem  zaszła krw aw a 
jakaś walka między Czarnogórcami a wojskami 
tareckiemi w dniu 8 t. m. Doniesienia tureckie ze 
Skadaru przypisują Turkom zwycięstwo; lecz przy- 
oomnieć tu winniśmy, że i po klęsce w wąwozach 
Daga 16go z. m. urzędowy raport Omera paszy 
z Mostaru głosił także zwycięstwo tureckie, które 
to jednak  fałszywe biuletyny nie powstrzymały od­
wrotu Turków i nie zmniejszyły korzyści pow stań­
ców. Przytoczymy tu jednak  to doniesienie ture­
ckie. W edług niego, korpus wojsk tureckich 8,000 
ładzi liczący, ruszył dwoma kolumnami ze Skadaru 
pod dowództwem Liwa-Osmana paszy i D ilawera 
paszy i w dniu 8 t. m. uderzył na 3,000 Czarno- 
górców oszańcowauych w silnem stanowisku na dro­
dze od W erenicy. Po dwugodzinnćj walce miał ich 
spędzić z tego stanow iska i wziąwszy dwa działa, 
wejść po warowni Medun. T ak  brzmi biuletyn o- 
.mański. Lecz gdy porównamy, że twierdza Medun 
jest turecka i była oblężona przez Czarnogórców, 
przeto zwycięstwo ogranicza się tylko na odparciu 
od tćj twierdzy oblegających ją  Czarnogórców.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaau“.
W i e d e ń  14 maja wieczór. N. Pan powrócił 

dziś z W enecyi. Na pełnem posiedzeniu wydziału 
finansowego Izby deputowanych uchwalono dzisiaj 
(z powodu niezgodności sekcyi trzecićj co do §. 
16 statutów bankowych. P. R . Cz.) oznaczyć 200 
milionów zlr. jako  najw yższą ilość niepokrytych 
banknotów mogących byc w obiegu; po nad tę 
dość każdy bilet bankowy musi być w zupełności 
pokryty odpowiednią wartością metalu. W ogło­
szonym dziś w yroku w procesie dziennika Voter- 
land, naczelny redaktor uznany został 
zbrodni obrazy majestatu.

A t e n y  10 maja. Ministerynm podało się do 
dyoiisyi. Triknpis wzbrania się złożyć nowy gabi­
net. Izby odroczone. W  mieście panuje wzburzenie.

winnym

Antoni Klcbukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 15 Maja 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K raków  14 Maja.
Banknoty polskie aa 100 zlr. now. . . . dp.  
Babie srebrne nowe na mon. polską agio . „ 
Talary pruskie aa 150 złr. now. . . . . talar
Srebro n o w e ................................................... *łr.
Półimperyały rosyjskie . . . . . . . .  „
Napoleondory 20-fr................................. ...  „
Dukaty holenderskie w ażne.................... „

„ austryackie................................... „
Listy zastawne galic. zknpon. na mon. kon. „

„ „ „ n na wal. anst. „
Obligacye indemn. z kuponami . . . .  „ 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. .  „ 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone „ 
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip.

W ie d e ń  14 Maja 
5% Metaliki . . . . . . . .
5 /„ Pożyczka narodowa . .  . 
Akcye banku naród, wiedeńs. .

„ banku kredytowego . 
Srebro. . . . . . . . . . . .
Londyn 10 funt. szterl. . .  .  . 
Dukat po jedynciy .....................

(telegraf.)

W ie d e ń  13 Maja.
P o ż y c z k a  skarbowa.

5% Metaliki na wal. anstr. 
5% Pożyczka narodowa . 
5%  Metaliki na mon. konw
5%
57-

Oblig. indemniz. niższej Austryi . . .  
wigierskie . . . .  
chorw. słow. ban. 
galicyjskie . . . .  
bukowińskie . . .  
siedmiogrodzkie . 
innych krajów kor.

n
»

9
9

zakładu k redy tow ego.............................
tryestskie na 4) % .................................
żeglugi par. na D u n a ju ....................   .

45 */.
5%
5% _
5% Pożyczka nowa wenecka

L i s t y  z a s ta w n e .
5% banku naród. 12 miesięczne.....................

6 letnie .........................
10 letnie . . . . . . .

„ „ „ losowane w wal. austr. .
4°/a Tow. kredyt, galicyjskie . . . .  . .

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . . .

„ „ „ z r. 1889 c a ł e .................
„ „ „ w .  1854 na 4% . . . .

Bilety rentowe Como 
Losy zakładu kredyto'

9
„ żeglugi par. na Dunaju 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
„ Księcia Salm a 40 „ . . .
„ Księcia Paliły „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Clary , 4 0  „ . . .
„  Hr. St. Gcnois , 4 0  ,  . . .
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Windischgr&tz, 20 „ . . .
„ Hr. Waldstein „ 20 „ . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku naród, austr.............................
„ zakładu kredytowego . . . . . . .
„ żeglugi parowej na Dunaju.................
„ kolei północnej Ces. Ferd....................
„ „ rz ąd o w ć j.......................................
„ „ zachodniej Ces Elżb....................
„ „ Pardubickiej..................................
„ „ N adcisańskiej...............................
„ „ Południowej .................
„ „ Galicyjskiej . . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .  .
Berlin 100 tal............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr 
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal............................
Liwomo 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów.................
Paryż 100 franków .................

W  a l u t y .
Cesar kie korony . . . . . . . . . . . . .

„ pół korony ..........................................
„ dukaty na w agę ...................................
„ „ obrączkowe.............................

Złoto al  marco   ..............................
N apoleondory..................... ................................
Suw ereny...............................................................
F ryderyki..............................................................
Luidory  ..................................
Suwereny angielskie  ............................. ....
Imperyały rosyjskie..............................................
S re b ro ...................................... ............................

n kupony . . . . . . . . . . . . . .
Talary związkowo..................................................
Pruskie bilety kasowe. . .  . . . . . .

L w ó w  13 Maja
Dukat holenderski..............................................

„ austryacki...................................................
Półimperyał rosy jsk i..........................................
Bubel rosyjski......................................................
Talar pruski* . . . . . . . . . . . . . .
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr.. 

» n n » n w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon....................................
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . .

żądają
356
112
77

131 > 
10 89 
10 56 
6 30 
6 28 

86J— 
82 75 
73 25 
84 50 

238 
102

płacą
352 
110 
76 

129) 
10 65 
10 46 
6 20 
6 18 

851- 
82 — 
72 25 
83 50 

236 
101)

złr. c . 
7! 85 
84 65 

849 -
220 30 
130 35 
132 — 

6 27

68 30 
84 90 
71 90 
88 50 
74 50 
76 — 
73 — 
71 25 
71 60

99 50

100 
103 25 
99 50 
86 80 
81 —

88 70 
148 — 
98 25 

17 10
133 40 
128 -  
103 — 
102 —  

39 76 
38 50
37 —
38 25 
37 50 
23 30 
25 26 
15 75

848 -  
220 20 
460 — 
2292 

273 — 
169 60
134 -  
147 -  
284 — 
238 25

111 

111 25

98 25

132 10 
62 20

18 10

6 29 
6 29

10 49

13 26 
10 82
130 75
131 — 
1 96) 
1 96 Jj

W arszaw a i2 Maja.
Półim peryały .................................  rubli
Obligi skarbowe................................................

kupon ..........................................
Listy zastawne H I o k re s u ....................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o o ła w  13 Maja. 
Banknoty austryackie w mon. nowój 
Polskie bilety bankowe . . . . . .

„ listy zastawne........................
Poznańskie listy zastawne 4°/, . . .

» a 3)%  . . .  . 
Obligi kolei krak.-szlązk....................

P a r y ż  12 Maja.

Konsole.
L o n d y n  12 Mąja.

68 20 
84 80
71 80 
88 — 
74 — 
74 —
72 50
70 75
71 —

99 —

99 50 
102 75 
98 50 
86 60 
80 -

98 59 
147 —
97 75 
16 80 
133 20 
127 50 
102 —  

101 50 
39 25 
38 —
36 75 
38 —
37 — 
22 80 
24 75 
16 25

847 -
220 —  

458 -  
2280 

272 50 
169 — 
133 90 
147 -  
283 — 
238 —

110 80

U l -

132 — 
52 10

18 —

6 27 
6 27

10 47

13 22 
10 78 
130 25 
130 50 
1 95) 
1 95)

6 25 
6 28
0 91 
2 8
1 99 

31 25 
35 25 
72 92 
84 67

91 6 

15 4

70 —

87)
87

104)

6 20 
6 20 

10 75 
2 6 
1 96 

80 65 
84 55 
72 23 
84 -

5 72

15 « i

69 23)
60

70 30

HOTEL SASKI. Klementyna Homolaezowa wł. dóbr z Za­
kopanej, Ks. Igraoy Długoszowski pleban z Grzybowa. Zy- 
gmint Rozenzwęig, Hieronim Nowacki, Stanisław Koziero- 
wskl, Scwerra Złowooki jsometra, Aleksander Rzewuski ob. 
z Królestwa. Franciszek Liitke kup. z Wrocławia. Teodor 
Ette kop. a Wiednia. Sobiesław Barczewski wł. dóbr z Po­
dola. Edward Skowroński notaryusz a Galicy}.

W yjechali: Stands Berk do Londynu. Józef Girtler do Pa­
ryża. Stefan hr. Zamoyski do Galioyi. Stanisław Jastrzębski 
do Królestwa.

HOTEL DREZDEŃSKI. L. Komanek, Kawaler Kreizberg 
ok. kapit. ze Lwowa. Franciszka Rittarschild ob. z Rymano­
wa. Franciszek Rychlicki, W ładysław Dąbski w ł. dóbr z Ga­
lioyi. Józefa Rozenzweigowa żona doktora z Proszowic.

Wyjechali: Józefa Brandysowa właó. dóbr do Kalwaryi. 
Wineenty Lewandowski dzierżawca do Staszowa. Karol F er­
dynand Gugenberg ajent do Wiednia. Kornel Peliksza właóc. 
dóbr do Karlsbadu. A. Polaneoki fotograf do Lwowa.

92)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
l  Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu" do W ar- 

szc icy  8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano —  do Lwowa  10. 30 rano, 8. 30 
wieczór "  do Rzeszowa  6. 15 rano; — do Wie­
liczki 11 rano. .

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. , ,  .
z Granicy do Szczakowy  6. 30 rano; 11. 27 przed poł., 2.15 

po południu. .
z Szczakow y  do Granicy 11. 16 przed poł.; 2. 26 po poł.,

7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór, 
z Rzeszowa  do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór z Wro­

cławia  i W arszawy  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór ~  ze Lwowa  2. 54 po południu; 6. 15 
rano ~  z Rzeszowa  7. 40 wieczór; "  z W ieliczki
8. 40 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P r z y j e c h a l i  od 13 do 14 Maja 1862.
HOTEL POLLERA. Marya Białobrzeska, Karol Majewski, 

izof Grzybowski ob. z Galioyi. K. Młodecki obyw. z Rosyi. 
Laubenheimer kop. Prus. Jakób Rieser kup. z Wiednia. 
W yjechali: Antoni Pohlob. do Wiednia. W . Ehrler Dr. 

■aw do Białój. Emanuel Lówenfeld właóc. dóbr do Galicyi. 
ernard Hahn, Cezar Gubaszewski knp. do Opawy. Ludwik 
ówe knp. do Mysłowic. _____

In s er a ty,
N. 3685. Obwieszczenie.

C. k. galic. Prezydyum Namiestnictwa. 
Względem ukonstytuowania komisyi namiestniczój 
w Krakowie i władzy obwodowój w Wadowicach.

Jego c. k. apostolska Mość raczył najwyższem  
postanowieniem z dnia 19 listopada r. z. najła- 
skawićj rozporządzić, aby najwyższa polityczna 
i administracyjna władza królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem 
i księstwami Oświęcimem i Zatorem była w ręku 
rezydującego we Lwowie jeneralnego Guberna­
tora, a temu podporządkowane zostały dwa pod­
władne a niezawisłe polityczne rządy krajowe we 
Lwowie i w  Krakowie.

Zakres czynności nowego politycznego rządu 
krajowego w Krakowie ma się rozciągać na miasto 
Kraków, teraźniejszy obwód krakowski i obwody 
rzeszowski, tarnowski i sandecki, zaś czynność 
urzędowa Namiestnictwa we Lwowie ma się ogra­
niczyć na wschodnią część kraju.

By przygotować przejście do tego urządzenia 
politycznój administracyi, raczył oraz Jego c. k. 
apostolska Mość rozporządzić najłaskawiej usta­
nowienie komisyi namiestniczój w Krakowie, tu­
dzież prowizoryczne przywrócenie władzy obwo- 
dowćj w Wadowicach, z dawniejszym swym za­
kresem czynności i okręgiem urzędowym.

Wspomniona c. k. komisya namiestnicza w Kra­
kowie i c. k. władza obwodowa w Wadowicach 
rozpoczynają działalność z dniem 29. Maja b. r.

Co się podaje Z tym dodatkiem do ogólnój wia­
domości, iż na przyszłość komisya namiestnicza 
w Krakowie wykonywać ma w przydzielonym  
okręgu urzędowym polityczną administracyę we­
dług zakresu działania c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, wyłącznie niektórych temuż pozostawio­
nych czynności.

Od Prezydyum  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 maja 1862.___________(621-1-3)

Prawdy nad prawdami
czyli

Lekarstwo niebieskie człowieka,
napisał

ksiądz Feliks Gondek,
(pleban dyecezyi Tarnowskiój).

Pod tym tytułem wyszła książka obejmująca 17 ar­
kuszy ścisłego druku; i jest we wszystkich księgar­
niach krajowych i zagranicznych po 80 centów do na­
bycia, a mianowice w K sifgarni i  Wydawnictwie 
dzieł katolickich w Krakowie, którąj autor powie­
rzył sprzedaż i rozpowszechnienie.

Ponieważ książka ta uczy prawd najwyższych, oraz 
i przewodniczy chrześcianinowi w drodze wiekui stego u- 
szczęśliwienia, przeto jej wartość nie ogranicza się na 
jednorazowem ogłoszeniu. (631-1-2)

MUZYK ALI A
N A K Ł A D E M

m x v sz i. WEK1IA
W  K R A K O W IE :

„Kochajmy się.“
Wiersz Antoniego Góreckiego, muzyka Jó­

zefa Szczapińskiego. Cena 50 cent.

„ D Ą B . “
(632-1-3)

Śpiew z towarzyszeniem fortepianu. Słowa 
Ed. Wasilewskiego. Muzyka Antoniego Pła- 

checkiego. —  Cena SO cent.

W  BIORZE 
ck. Towarzystwa gosp. rolniczego

KRAKOW SKIEGO
( u l i c a  S z e w s k a  Nr 335/e)

są do nabycia:
odnośnie do programn k o m is y i  W y s t a w y  ro ln lo z o -p rz e -  
m y s ło w e j,  odbyć się mającćj w mieście T a r n a w i e ,  w dniach 
4, 5, 6 i 7 Czerwca r. b.

Losy po złr* 2 w* a.
na losowanie przedmiotów z tejże Wystawy zaknpionyeh. 

Bównież tu nabyć można:

Losy po cent* 30 w- a*
na wielką loteryę fantową urządzoną na korzyść nieszczęśliwych 
Nadwiślan powodzią dotkniętych, w Tarnowie w dniu 4 Czer­
wca r. b. losować się mające. — Losy te są także do nabycia 
w A d m in is t ra c y i „Czasu". (610-2-4)

HOTEL SASKI
w Wrocfawiu. 

(Hotel de Saxe In Breslau)*
Polecam Szanownej Publiczności przejeżdżającej W ro­

cław mój nowo założony i wyrestaurowany hotel, pokoje 
dla Szanownych gości urządziłem w należytym porządku 
po cenie bardzo umiarkowanej. Usługa w języku polskim 
i francuzkim, oraz Table d’hóte codziennie o godzinie 
wpół do drugićj.

Hotel mój położony w samym środku miast a zaraz przy 
samym rynku.

Powozy stoją do dyspozycyj szanownych gości po ce­
nie także nader umiarkowanej.

Upraszam Szanowną Publiczność o łaskawe względy 
a spodziewam się, że każden z gości mieszkając w moim 
Hotelu pewnie we wszystkiem zadowolnionym będzie.

Gospodarz Hotelu Saskiego w Wrocławiu.
(6 59-1-3)   A . Hamig.

t-

PHOSZKISEIDL1TZKU
wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie świata 

w roku 1855.
G łó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­

czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczniśj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
niacb, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemnićj przy 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
zostały i najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień­
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze­
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko 
proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozrólnienia od podobnych innych wyrobów 
opatrzone jest moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis 

proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u 1 v e r" 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :  

xv K R A K O W I E  p. Dr. S a w ic z e w sk i aptekarz i p. 01. Jaw orn ick i, 
w e  L W O W I E , p. P io tr  M ik o lasch  i p . J. F. K lein ,

w B iały, p. Kelor’s aptek, i p. J. Berger— w Bochni p. P. Niedzielski — w  B rzeianach . p. Józef Zminkowski j 
i p. B. Fadenhecht —w Bóbrce p. J . Czarnik — w  Brodach, p. F r. Deckert — w  B uczaczu , p. J . Czerkawski— | 
w  Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Czerniowcach , p. J. Różański i p. Ign. Sohnirch — w  Dohromilu p. A. j 
Grotowski— w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w  Glinianach, p. N. Heim— tc Gródku p. A. Tomaszewski j 
wGwoźdźcu  p.)W. Hayder — w Uussiatynie p. F. Michałowicz — w  Jagieł nicy p. J. Fischbaoh — w Jurosła - j 
w iu  p. J. Rohm — to K aliszu  p. F. Hildebrand — w  Kołomyi, p. W . Kapfermann i p. J. Zaohariasiewioz j 
w  K rynicy  p. H. Nitribitt — to Lim anow ie, p. A. Muller — to Manasterzyskach, [p. J . Lipsohitz —tc N asiczy. 
p. A. Mernyoh — to N ow ym -S qczu , p. Kosterkiewiozowa wdowa i p. F. W ójcikowski— to NowymTargu  p- G. j 
Lauer — to Oświęcimie p. W. Polaczek — tc Podgórzu, p. S. Schlesingcr — tc P rzem yślu  pp. F. Gailetsohka i Syn 
i p. E. Maohalski — to Przem yślanach  p. 8t. Midlccki — to Radoszynie  p. W. Resch — — to Rozdole p. Edw. 1 
Kornberger— tc Rzeszowie p. J. Schaitter 1 Spółka — w Samborze, p. Kriegseisen i p. Juliusz Riedl — to Sa-  j 
noku p. J- Zarewioz i p. Jan JaklitBCh — to Suczaw ie, p. E. Botozat — to 8 taremmieście p. A. Grotowski — i 
to Stanisławowie, p. Tomanek, — w S try ju  p. Nussenblatt — to Szczyrzecach  p. J. P e łk a — w  Tarnopolu, P- i 
Morawotz— w  Tarnowie, p. J , Jahn— tc Toruniu  p. A. Giełdziński — tc Tyśm ienicy,p. Karol Nęcki |«  Wado- ] 
wicach, p. Frano Foltin, p. Sohwarz 1 p. Heinz— w  Zaleszczykach  p. J. Kodrębskl— tc Złoczow ie  p. W olf Korkus.

Powyższe j firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERG EN w Norwegii. 

Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m l c t n s o w ć j  niywa się z najlepszym skutkiem w słabościach | 
piersiowych 1 płacowych, w szkrofałach 1 w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne 
1 reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. i

jPP~K ażda flaszka dla różnicy od innyoh gatunków Tranu wątrobianego, <>pi'(*zoaa jest moją marką ochrania- i 
jącą i moim podpisem. , (608-t-)^

Cena całój butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A .  M o l l ,  ap tek arz i fab ryk an t w y r o b ó w  ch em iczn y ch  w  W ied n iu  N . 5 6 2 .;

Jeszcze tylko j u t r o  są do nabycia losy do wielkiej obficie
uposażonej (en-3)

Ł t d B T T f l S M S W ć *
z trafnemi wartości 20,000 złr. walutą austr.,

między temi kompletny serwis srebrny, oraz przepyszne przedmioty przez Ich Ces. król. 
Moście darowane, z tą korzyścią, że kupujący 5  lo só w , otrzyma 1 los jako dodatek.

Losy te utrzymuje pan «fozef* w Krakowie.

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jako to: ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podłng licznych uczynionych doświadczeń działa tan kwiat źy 
wiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak najmocnićj polecony.

Instrukcyą użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szczególnój dobroci tego środka można przejrzyó 
u Panów skład utrzymująoych. — O r a z :

y t  1858

Ukoncesyonowany przez 

królewsko-pruskie i kró­

lewsko - saskie Ministe- 

ryum. —  Ochroną marki 

i wzoru zabezpieczony.

HCMAMIAKT
FBANZ JOH iv WED 

XOKNKTM
VEMD1IVSTES

KWIZDA PROSZEK

Przez paryskie, mnicho- 

wskie i wiedeńskie To­

warzystwo ochrony zwie­

rząt zaszczycony me­

dalem. 
(268-8-10)

dla k o m 9 b y d ł a  r o g a t e g o  I o w i e c ,
okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak 
że przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztami p. Willisen, 
niemniąj podług urzędowego potwierdzenia p. Dia Knauert, aptekarza I8zćJ klasy i nadlekarza do koni wszy­

stkich królewskich masztami, zawsze bardzo skutecznym.
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów ijdychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by konie w pełnem ciele i ogniste 

utrzymać. U  b y d ła  r o g a t e g o : przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, którego 
jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach plucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów 

■ •-*- • *- -:------------   — o w ie c :  do zapobieżenia słabo-

kosztąje 84 kr w. a.
Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzym nją*^^

W  H i f c A M O W I I S  p. ML. J T A W O K N J C K . I
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W- Kirchmayera.

W  B IA Ł E J Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. S. A. Stańko aptekarz. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski. — 
W  BÓBBCE p. Czarnik aptekarz. — w BBZEŻANACH p. J .  Margulies. p. Dunikowski aptekarz. — B EŁZIE p. Hrymak 
w BRODACH p. Kosicki. — w CZERNIOWCACH p. J .  Schmirch. — w D ZIK O W IE p. S. Bodziński. — w KOŁOMYI 
p. M. Bolchower. — we LW O W IE pp. Konst. Iskierski, i Laneri aptekarz. w L EŻA JSK U  p. J . Hirschfeld. - w LIM ANO­
W IE p. A. Muller. — w MAKOW1E p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOW YM -TAKGU 
p L . Kamieński. — w NOW.-feĄCZU p. Kosterkiewica wdowa. •— w PRZEW ORSKU p. S. Keller. w PRZEM YŚLU pp. 
Geidetschka i Syn, i Edward Machalski. — w RZESZO W IE p. J- Schaitter i Syn. — w RADZIECHOW IE p. Jaśkiewicz 
aptekarz. — w ROZW ADOW IE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE n. Józef Kriegseisen i p. Ju l. Riedl aptekarze. — 
w SANOKU p. Jan  Jaklicz. — TARNO W IE p. J . J a h n .,— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik. =  w W A ­
DOW ICACH p. A. Foltin — w W IELICZCE p. B. W ontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka.

ZA liZA D ZAKŁADU ZDROJOWEGO
W w  S O L C U ,

(w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ) .
Podaje do powszechnej wiadomości iż w r. b., tak jak i lat zeszłych pora kąpielowa za­

czyna się w Zakładzie W  d n i u  X C z e r w C ł l ,  i Zakład w tymże dniu dla użytku pu­
blicznego otwartym zostaje.

Zarząd niczego niezaniedbuje co tylko do wygód i przyjemności gościom służyć może i 
Zakład rok rocznie ulepszeniem Administracyi i zaprowadzeniem nowych wygód stara się zy­
skać coraz to większe uznanie Publiczności.

Zamówienia mieszkań Zarząd przyjmować m o ż e  tylko H8> c a ł e  3 5  d n i  i  t o  a l b o  o d  
d n i a  1 C z e r w c a  l u b  t e ż  o d  d n ia .  5  L i p c a ; w innym czasie zamówionych mieszkań 
nie poręcza. (555-2)

Z Krakowa najbliższa droga do  S o l c a  n a  T a r n ó w ,  Komorę, Szczucin i Rataje.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Wys. bor. 
w lin. par.

prze*
0 ’Reaum

13

14

326”’ 51
27 47
28 26

Stan slop.
podług 

Reaum ura

wilgotn.
powietrza Kierunek 

i natężenie wiatru

-(-ia’5 
10 8 
8 5

63
86
95

zachodni średni 
n słaby

południowy „

STAN
n i e b a

pochmurno
pogoda

Zjawiska
napowietrzne

mgła
d e s z c z

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

-j-10’4

do

- f l 6 ’2

MIESZKANIA
KAWALERSKIE

na 111“  piętrze w Rynka gł.,
składające się z 6 pokoi 

z kilkoma osobnemi wchodami —  z m e b l a m i ,  
l u b  b e z  —  są do w y n a j ę c i a  k a ż d e g o
c z a s u .  (241-9-)

W iadomość w A d m in istracji „CZASIJ“-

pumj Poszukuje się:
Guwernera lub Guwernantkę,
z dobrą wymową języka francuskiego,, do dwóch ma­
łych chłopców. — Udać się listownie pod adresą: K . T . 
N a d y b y ,  poczta Sambor.________  (467-5-6)

Dwa Pokoje w Ogrodzie
na Wolt

są  do w y n a j ę c i a . (666)

" ■ P ^ r z y  ulicy Żydowskiej pod N. 252/397 pierwsze 
piętro z Ogródkiem do wynajęcia od Igo Lipca 

r. b. za umiarkowaną cenę. Właściciel mieszka przy ulicy 
Szczepańskiąj N. 237/s7j na pierwszem piętrze w ofi­
cynie. (665-1 -3)

Cement rzymski
(roman Cement) i

Angielski Cement
(Portland-Cement).

M aterya ł u ży w a n y  do b y d o w li w sz e lk ie g o  
rodzaju, przy  staw ian iu  m ostów  m urow anych , 
c y stern , p iw n ic , studzien  lub g ro b o w có w , 
z g o ła  w szęd z ie , gd z ie  w ięk szy m  i szk o d li­
w szym  jest w p ły w  w i lg o c i ,  ja k o  jed y n eg o  
środka p rzec iw  zam akaniu  lub w ilg o c i, u ży ­
w a się  cem entu  m urując fundam enta, tyn k u ­
ją c  fa cy a ty , ró w n ie  ja k  do w yrob u  ozdób  
architektonicznych .

C em ent rzym sk i i an g ie lsk i portland w  g a ­
tunkach n a jlep szy ch , sprzedaje po cen ach  
fabrycznych od  k ilkunastu  lat utrzym ujący  
tenże produkt w  k om isie  D o m  H an d low y

Antoni Hoelrel
W KRAKOWIE. fes,.,.,) 

W ystawa międzynarodowa w Londynie.

DOM P O L S K I
W LONDYNIE,

7 Great Newport Street, Leicester Square.

Bióro informacyi, Kawiarnia i osobna Czytelnia, 
w której znaleźć można oprócz dzienników cudzo­
ziemskich, „Czas,“ „Dziennik Polski," „Dziennik 
Poznański/1 „Gazetę Polską," „Gazetę Narodo­
wą," „Nawiślanina,tt „Jutrzenkę," „Gwiazdkę Cie­
szyńską," „Kuryera Warszawskiego" i główniej­
sze czasopisma polskie.

W szelkie informacye miejscowe, wskazanie ta­
nich mieszkań, tłumacze do oprowadzania podró­
żnych, bilety wchodowe i wszelkie inne ułatwienia 
dla podróżnych z Polski.

W  bliskości DOMU POLSKIEGO znajduje się 
Skład tytoniów p. J. Michalskiego i Traktyernia p. 
J. Grzeszkowskiego. (629-1-3)

Obwieszczenie
Donoszę P u b l i c z n o ś c i  Po l s k i e j ,  że od 1 Ma­

ja rb. będę sprawował urząd lekarza u Wód Lande- 
ckich w Szlązku, jako następca pana Dra Bannerta, 
zmarłego lekarza tutejszego, a ponieważ p o l s k i  język 
jest moim ojczystym językiem, będzie mi to niema- 
łem zadowoleniem, być w możności służenia moim
ziomkom. (621-3)

Dr Adamozyk,
lekarz kąpielowy w Landeck, a dotąd 

przez 21 lat lekarz w Otmuchowie.

Fosforan Żelaza,
pana L e r a s ,  inspektora paryzkićj akademii, doktora 
umiejętności, ulica Feillade, Nr. 7 w Paryżu, którego 
sprzedaż upoważnioną została we Francyi, Rosyi, Hi­

szpanii, Brazylii, Potugalu itd.

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiastki wyra­
biające krew i kości, zawiera on żelazo w stanie płyn­
nym, czystym jak źródlana woda. Leczy zaś szybko i 
radykalnie boleści żołądka, bladość cery, upławy, cierpie­
nia nerwowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu powra­
ca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni lekarze w Pa­
ryżu pp. Raciborski i Lipkau często Fosforan żelaza Leras 
swym pacyentom z pożądanym skutkiem zapisują. Podług 
postrzeżen w wielu paryskich szpitalach dokonanych, daje 
się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie preparata żela­
zne jak w pigułkach, żelazo czyszczone z niedokwasu 
przez wodoród, ralekan żelaza, (lactate de fer) i wody 
mineralne żelazne, żadnego skutku sprawić me mogły.

Metoda użycia w polskim jeżyku, dołączona jest do 
każdej flaszeczki.

Dostać można w apt e kac h:  PP. Molędzińskiego 
w KRAKOWIE, — w Składzie materyałów aptecznych 
p. J ó z e f a  Mr o z o w s k i e g o  ulica Podwale N. 482  
w WARSZAWIE i T o m a n k a  we LWOWIE.

Cena 1 flaszki w miąjscu 1 złr. 70 ct. — Z opakowa- 
waniem do przesy łk i 2  złr. w. a. ( 1405- 9-24)

t e a t r  k r a k o w s k i
POD DYREKCYĄ

J U L I U S Z A  r i K I U K t .
D z iś  w e  C zw artek dnia  1 5  M aja 1 8 6 2  rok  

Ostatni benefis Karola Królikowskiego:

Jadwiga Królowa Polska.
Dramat historyczny w 5 aktaoh przez hr. Aleksandra Pr* 

  źdiieckiego oryginalnie napisany. _ _ _

W  D rukam i -CZASU",fc.... **
Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


